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TYGODNIK .BEZPARTYJNY 


Na front walki gospodarczej. 


W walce o odżydzenie Polski stu- 


sznie wysunięto w ostatnich czasach 
hasło zdobywania placówek handlo- 
wych przez Polaków. Akcja ta dała 
w wielu miejscowościach wspaniałe 
rezultaty. „Handel polski w ręku Po- 
laka“ — oto naczelna dewiza dzisiej- 
szej walki z zalewem żydowskim w 
Polsce. Okazało się, że do handlu na- 
daje się też i Polak, że sklep swój, 
czy kram jarmarczny prowadzi on 
lepiej od osławienych speców w tej 
dziedzinie — żydów. Dziś prawie wj 
każdej wsi polskiej znajduje się sklep 
polski, a gdzie go niema, tam napew- 
no mówi się o jego założeniu. Chłop 
polski, inteligent bezrobotny, czy ca 
ły zastęp młodzieży, stwierdza, że pra 
ca 'w handlu daje duże korzyści, daje 
pracę, a co najważniejsze  umaenia 
gospodarczo naród, który dotąd ska- 
zany był na wyzysk żydowski. 

Napór Polaków do handlu, zdoby- 
wanie nowych terenów w tej dziedzi- 
nie, dotąd eksploatowanej prawie 
przez żydów, postępuje naprzód. I 
rzecz charakterystyczna: oto naj- 
więcej zrozumienia dla tej walki o- 
kazują warstwy ubogie, niewykształ- 
cone i młodzież. Odżydzanie handlu 
polskiego nie poczyniło nigdzie tak 
wielkich postępów, jak na wsi i w 
miasteczkach Polski. Miasto polskie 
dalej zaopatruje się w towary u ży- 
da, inteligencja nie może się oder- 
wać od klamki żydowskiej, gdy: robi 
to z tak mocnem postanowieniem 
ludność wiejska i robotnicza. 

W związku z akcją przejmowania 
handlu w polskie ręce nasuwają się 
pewne uwagi. Chodzi tu przedewszy- 
stkiem o to, aby społeczeństwo pol- 
skie raz nareszcie zrozumiało, że p3- 
pieranie polskich placówęk to obot 
wiązek. Bo jakiż będzie efekt zakła- 
dania sklepów przez Polaków, gdy 
nie będą u nich kupować Polacy fa żyd 
napewno nigdy nie wstąpi do firmy 
polskiej, bo on wie, że jego obowiąz- 
kiem jest popieranie swoich. Od ży- 
dów powinniśmy się nauczyć tego, 
co się określa hasłem „swój do swe- 
go po swoje“. Realizujmy tę myśl 
z takim postanowieniem, jak to ro- 
bią żydzi, a wtedy dla żydów miej- 
sca w Polsce nie będzie. ! 

W chwili obecnej nie czas na pię- 
kne słowa; gadatliwość jest najwięk- 
szym błędem każdego zamierzenia, 
bo odwodzi od czynu, A my Polacy 
— niestety — lubimy dużo gadać; 
może i czasem mówimy, pięknie, ale 
cóż z tego, kiedy język, choćby i naj- 
cudowniejszy, nie stworzył — jeszcze 
nigdy wielkiego dzieła w dziedzinie 
gospodarczej. Więc przestańmy ga- 
dać, politykowhć, wygłaszać piękne 
oracje, weżmy się do roboty, tak po 
polsku, wyruszmy na front wałki go- 
spodarczej z zamkniętymi ustami, a- 
le rękami otwartymi do pracy. Pozyy 
tywną pracą wykujemy sobie mocne 
stanowisko i zbudujemy trwałą przy'- 
szłość. 


Nie obawiajmy się tego, że akcja 
polska na odcinku walki gospodar: 
czej z żydami zakończy Się naszą 
klęską. Żydzi nas chcą od tej pracy 
odstraszyć, bo widzą, że kiedy na. 
ród polski zrealizuje hasło narodo- 
wych idei gospodarczych, idla nich 
w Polsce miejsca nie będzie. Te stra- 
chy żydowskie mają swój cel, ale że 
go nie osiągną, jest więcej niż pew- 
ne, 

Naszym obowiązkiem jest dalej 
kontynuować tej pracę. Doprowadzi 
ona niewątpliwie do tego, co w Przy- 
tyku, gdzie opanowany przez żydów 


prawie w 100 proc. handel przeszedł 
zupełnie w ręce polskie. Bierzmy; 
przykład z Wielkopolski, gdzie życie 
i twarda szkoła w niewoli wyrobiła 
z Wielkopolan najtęższych pracowni- 
ków gospodarczych, którzy dziś sta- 

ja się instruktorami w dziedzinie! 
handlu dla wszystkich dzielnic Pol- 
ski. 

Więc nie jest tak źle! Polak umie 
być dobrym kupcem, solidnym dos- 
tawcą. Wyniki jego pracy przewyż- 
szają osławioną „rutynę“ żydów. 
Fakty te powinny zachęcić bezrobo- 
tną młodzież polską do wstąpienia w 
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szranki bojowników o silną Polskę 
gospodarczą. 


Z tem wezwaniem Polaków na 
front walki gospodarczej, ruszamy 
ponownie na Polskę całą. Pamiętaj- 
cie Polacy, że zdobywanie opanowa- 
nych przez żydów. terenów życia pol- 
skiego, to konieczność, ostateczna 
konieczność. Ci, którzy nie wezmą na 
swe barki odpowiedzialności za wy- 
nik walki gospodarczej, będą was po 
pierać jako konsumenci. Tylko w wy- 
padku wzajemnego zrozumienia do- 
prowadzimy do największego zwy 
cięstwa, jakie możemy nad żydami 
odnieść, 'do wyrwania im źródeł, z któ 
rych ciągną miljemy złotych. 

A więc: 

NA FRONT WALKI GOSPODAR- 
CZEJ ! 


Niemieccy żydzi nabywają majątki polskie. 


WYMIENIAMY NIEMCÓW NA ŻYDÓW — ZIEMIA POLSKA PRZECHODZI W OBCE RĘCE Z OBYCH 
RAK — POLSKOŚĆ SIĘ KURCZY— NOWA FALA ŻYDÓW DO POLSKI. 


TORUŃ (—) Jeden z ostatnich nu- 
merów urzędówki niemieckiej „VóÓl- 
kischer Beobachter* z triumfem do- 
nosi, że coraz więcej nieruchomości 
w Niemczech przechodzi z rąk żydo- 
wskich do niemieckich. A jak się to 
dzieje? Oto niemieckie czynniki rzą- 
dowe przystąpiły do gorączkowej wy 
miany majątków żydowskich w 
Niemczech za majątki niemieckie w 
Polsce. W ten sposób na ziemie pol- 
skie napływa nowa fala żydów z 
Niemiec, (rzekomo „polskich“ ży- 
dów), którzy zajmują drogą wymia- 
ny majątki Niemców, przeważnie na 
Pomorzu i Wielkopolsce. Następuje 
wymiana bardzo korzystna dla Niem 


ców polegająca na odpływie żydów 
i pozyskaniu majątku w ręce niemie- 
ckie, ale dająca Polsce wiele strat. 
Bo raz, że przybywa nam żydów co- 
raz więcej, a po drugie, że majątki 
niemieckie, które powinny wrócić do 
rąk polskich, dostają się w ręce ży- 
dowskie. Z obcych rąk, przechodzą w 
obce. 

Najniebezpieczniejsze tereny dla 
przyszłości Polski zaludniają się 
przez elementy obce państwu i na- 
rodowi polskiemu. Polskość na. nich 
kurczy się z każdą godziną. Jeśli do- 
damy do tego fakt napływu żydów! 
na Pomorze z innych dzielnie Polski, 
sytuacja nie będzie wesoła. 


W tych warunkach nie wołno do- 
buszczać do tego, aby państwo i na- 
ród ponosił podwójną szkodę przez 
napływ żydów i tracenie polskiej zie- 
mi. Wiadomo jeszcze, że te elemen- 
ty sprzyjają komunizmowi, co stwo- 
rzy całość dla Polski wybitnie nie- 
korzystną. 

Niemcy robią dobrze, ale to zagra» 
ża znów naszym tendencjom narodo- 
wym i dlatego, za wszelką cenę po 
winno się powstrzymać ten nowy na 
pływ żydów z Niemiec, ba w przeciw: 
nym razie przyszłość Polski na tym 
odcinku może być poważnie zagrożo: 
na. 


Przywódca narodowej Hiszpanii 


wystąpił przeciw żydom. 


GEN. QUEIPO DE LLANO PRZEZ RADJO POTĘPIŁ ŻYDÓW — WEZWANIE DO NARODU — KWE- 


STJA ŻYDOWSKA BYŁA DOTYCHCZAS LEKCEWAŻONA — NARODOWA 


PARYŻ (—) Wiadomo a tem, że 
żydzi w Hiszpanji stanęli po-stronie 
marksistów i zwalczają . energicznie 
ruch narodowy pod. wodzą Mojżesza 
Rosenberga. Nic więc dziwnego, że 
nacjonaliści hiszpańscy zapowiadają. 
energiczną walkę z żydami po swem 
zwycięstwie. 

Tym dążnościom antysemickim dał 
wyraz jeden z wodzów namdowej 
Hiszpanji gen. de Llano, który w tych 
dniach wygłosił mowę przez ra- 
djo w Sewilli. Mowa jego była nace- 
chowana silnemi akcentami antyży- 
dowskiemij Gan. Llano wezwał na- 
ród do energicznego zwalczania ży- 
dów, którzy zawsze byłi zdrajcami 


KWESTJĘ ŻYDOWSKA. 


narodu hiszpańskiego. Jako przykład 
podał oddział żydowskich milicjan- 
tów im. Karola Marksa, który to od- 
dział w wojnie domowej wstawi?“ 
się tysiącami morderstw na Hiszpa- 
nach. Wódz wojsk narodowych wska 
zał na to, że czenwonemi szeregami 
dyryguję również żyd sowiecki Moj- 
żesz Rosenberg, a międzynarodowe 
żydostwo wspomaga komunistów hi- 
szpańskich. 

Te powody zmuszają rząd narodo- 
wy do energicznego tępienia żydów 
w Hiszpanji. Queipo de Llano oświad 
czył, że kwestja żydowska była do- 
tychczas lekceważona w Hiszpanii, 


jakkolwiek żydów nie było wielu. 


HISZPANJA  ROZWIĄŻE 


Jest ona — zdaniem generała — pa- 
lącą sprawą, wrzodem na ciele naro- 
du i musi być rozwiązana na korzyść 
Hiszpanów. 

Rząd jest zdecydowany nawet p2- 
tórzyć wypadek historyczny; i WY- 
PĘDZIĆ ŻYDÓW Z HISZPANJI ZU- 
PEŁNIE. 

Takie rozwiązanie kwestji żydow- 
skiej moża tylko uwolnić Hiszpanję 
od niebezpieczeństwa grożącego bol- 
szewizmu. Zapowiedź gen. Queipo de 
Llano będzie realizować się po zdo- 
byciu całej Hiszpanji przez wojska 
narodowe. 
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Przed głodem i chłod 


__ „HASŁO_PODWAWELSKIE“ 


We Włoszech nastąią wielkie ograniczenia żydów. 


ROZPOCZĘCIE KAMPANJI ANTYŻYDOWSKIEJ — FARINACCI KIEROWNIKIEM RUCHÓW ANTYŻY- 
DOWSKICH — DONIESIENIE „IZWIESTJI*. 


PARYŻ (—) Pamiętne wystąpie- 
nie jednego z przywódców faszyzmu 
Farinacciego przeciw żydem, znala- 
zło swe echo w prasie sowieckiej bez- 
pośrednio po wizycie min. spraw 
zagr. Italji hr. Ciano w Berlinie. So- 
wiecka „Izwiestia' domosi, że pomię- 
dzy rządem niemieckim i włoskim 
doszło do porozumienia, którego wy- 
nikiem, ma być rozpoczęcie kampa- 
nji antyżydowskiej we Włoszech. 

Kierownictwo tej kampanji zosta- 
nie powierzone Farinacc"mu wyb- 
tnemu przeciwnikowi żydów i Guito 


również znanemu antysemicie. (Fa 
rinacci wystąpił niedawna b. ostro 
przeciw żydom. — Przyp. red.). Rząd 
włoski ma wprowadzić dalekie o- 
graniczenia dla żydów vwłaszcza w 
dziedzinie gospedarczej i kulturalnej. 

Wiadomo, że żydzi znajdują się na 
wielu wybitnych stanowiskach we 
Włoszech i posiadają wielkie towa- 
rzystwa handlowe. Jedno z nich w 
Trieście miałaby przejść drogą przy- 
musowego wywłaszczenia w ręce Wło 
chów. Żydzi otrzymaliby bony, pań- 
stwowe płatne w kilkudziesięciu la- 


tach. 

Ze szkolnictwa i partji faszystow- 
skiej mają być wykluczeni w zupeł- 
ności. Ta samo dotyczy stanowisk 
publicznych i politycznych. Prasa ży 
dowska narazie w tej sprawie mil- 
czy, czekając na pierwsze v©oficjalne 
wiadomości o tych zarządzeniach we 
Włcszech. Żydzi bowiem, jakkolwiek 
w niewielkiej ilości zamieszkują Ita- 
lję, posiadają wielkie wpływy i wy- 
bitne stanowiska. Obawa przed utra- 
tą tego, każe im — zdaje się — wsty 
dliwie, choć nieszczerze miłczeć. 


Codreanu zapowiada walkę 
z żydami, masonami i Komunistami. 


MANIFEST MŁODEJ, NARODOW EJ RUMUNJI DO WSZYSTKIEJ MŁODZIEŻY ŚWIATA. 


W poprzednim numerze dono- 
siliśmy o ruchu narodowym w 
Rumunji i jego przywódcach, o- 
mawiając program umsczystośc|, 
które się odbędą w tych dniach. 
Obecnie podajemy 'w streszczeniu 
memorjał przesłany przez przy- 
wódcę „Żelaznej Gwardji“ Zelea 
Codreanu królowi rumuńskiemu. 
Memorjał ten ostro krytykuje dar 
tychczasową politykę Rumunji i 
nawołuje do odwrotu, któreg” ce- 
lem byłoby zapewnienie narodo- 
wi i młodemu pokoleniu rumuń- 
skiemu lepszej przyszłości. Ra 


Wódz „żelaznej Gwardji“ Codrea- 
nu pisze, że czasy politykowania już 
nal-żą do prezeszłesii, nadeszły czasy 
d'a n:łodzieży narsdowej. Odpowie- 
dzialność za przyszłość Rumunji 
spoczęła obecnie na barkach tej ge- 
neracji, którą skazano tymczasem na 
przyględanie się upadkowi kraju. 
Tchórzostwem byłoby ukrywać sy- 
tuwację kraju w tak decydującej 
chwili. Król powinien od tych wszy- 
stkich. którzy prowadzą zagraniczną 
politykę rumunską, żądać, by głową 
swoją ręczyli i odpowiadali za wszy- 
stkie zarządzenia i decyzje względnie 
poczynania. 

Tej niezmiennej odwagi i rycer- 
skości w poczynaniach polityki za- 
granicznej domagać się musimy od 
króla. Naród musi wiedzieć, kto po- 
nosi odpowiedzialność za wszystka 
na wypadek katastrofy. 

Młodzież rumuńska, która zmuszo- 
na zostanie do wojny; przy boky 
państw bolszewickich i do walki prze 
ciwko obrońcom chrześcijańskiej cy- 
wilizacji świata, za sprawę barba- 
rzyńców. i burzycieli kościołów i gro- 
bów bohaterów narodowych, odpo- 
wie z rewolwerem w ręku tym, któ- 
rzy ją do tego usiłują zmusić. Nis 
gdy młodzież rumuńska nie stanie 
po stronie djabła do walki z Bogiem. 
Dwa światy toczą obecnie; ze sobą 
zaciekłą walkę. Ich starcie w razie 
wojny) rozbije wszystkie; dotychcza- 
sowe kombinacje polityczne, niczem 
domki z kart. Jeden świat to pań- 
stwa narodowej rewplucji, walczące 
o sprawę własnego narodu i tysiąc- 
letnią cywilizację ludzkości, drugi 
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świaś to bolszewizm i komunizm i 
jego popleczniay, którzy dążą do zni- 
szczenia narodów i cywilizacji chrze- 
ścijańskiej. 

Titulescu popełnił zbrodnię wobec 
kraju. Na rozkaz wolnomularstwa. 


światowego i żydostwa mięczynaro- 
dowego wplątał kraj w politykę, nie- 
godną Rumunji, opowiadając się i 
współpracując w polityce sankcyj 
przeciw Włochom. Włochy określiły 
to jako zdradę i niech nikt się nie 
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em brońmy współbraci 


dziwi temu, co potem nastąpiło. Na 
intrygi polityki rumuńskiej jako wy- 
konawczyni lóż wolnsmularskich ży 
czeń i żydostwa, odpowiedział bar- 
dzo dosadnie w ostatniej mowie swg- 
jej Mussolini, dając należytą odpra- 
wę wrogom. Obowiązkiem młodej 
dorastającej obecnie generacji ru- 
muńskiej wskazanie narodot 
wi palcami tych wszystkich, którzy 
tę politykę uprawiali. 

W dalszym ciągu swego memorja- 
łu wódz rozwiązanej rumuńskiej „Że 
laznej Gwardji“ nie szczędzi ostrych 
słów krytyki poczynaniom rumuń- 
skej polityki wewnętrznej, chodzącej 
również na pasku wolnomularzy i ży- 
dów, zqprzedającej młodzież obcym 
narodowi czynnikom i przygotowują- 
cej ją do walki z pojęciem naredo- 
wem i przeciw chrześcijaństwu. Pra- 
sa żydowska i wolnomularska nie 
szczędzi tej polityce poparcia. Zaró- 
wno zatem w polityce wewmętrznej, 
jak i zagranicznej sytuacja jest je- 
dnakowa. I tu i tam przeciwko sobie 
stanęli wolnomułarze il żydzstwo z 
jednej a naród i chrześcijaństwo z 
drugiej strory. 

Młodzież rumuńska apeluje 
wkońcu Crneliu Zelea Codreanu do 
wszystkich młodych kraju — musi 
teraz za wszelką cenę uwnlnić RW- 
munję od tych niepożądanych żywio- 
łów i wrogów! narodu, wclnomularzy, 
żydów i komunistów ij szukać włas- 
nych dróg, prowadzących dv jaśniej 
szej przyszłości. 


Miasto polskie w 97 proc. 


zamieszkałe przez... żydów. 


KRAKÓW (—) Warty od czasu do 
czasu przyjrzeć się statystyce ludno- 
ściowej w Polsce, warte przyjrzeć się 
naszej rzeczywistości. Znaną jest 
rzeczą, że żydzi nie garnęli się nigdzie 
tak chętnie, jak do miasta i stąd też 
prawie wszystkie większe miasta Pol- 
ski zalali tak okropnie, że twarzą w 
nich prawie połowę ludności. Są na- 
wet takie, gdzie ludność polska two- 
rzy straszną mniejszość, go wyno- 
szącą zaledwie 3 procent. Oczywiście, 
że handel w tych miastach to mono- 
pol żydowski, przemysł i wszelka 
wytwórczość — wszystko w rękach 
semitów, Polacy choć nie są w wielu 
wypadkach w mniejszości, nie mają 
nic do powiedzenia w handlu, czy 


przemyśle. A wieś? Tam żydzi nie 


tworzą skupień większości, jak się to 
obserwuje w wielu miastach, ale za 
to inna rzecz rzuca się w oczy: Są 
wsie polskie, gdzie jedynym sklepem, 
jest sklep żyda, jeśli tych sklepów 
jest kilka to też są żydowskie. (Mó- 
wię tu oczywiście nie o wszystkich 
wsiach polskich, ale o południowo - 
wschodnich). Sytuacja polska jest 
więc prosta: albo żydzi ku ją 
miasta polskie w większości i wtedy 
handel jest w ich rękach, albo żydzi 
są w mniejszości (np. na wsi), ale 
handel jest opanowany w zupełności 
przez nich. Tak niestety, jest. 

Zażydzenie miast polskich doszło 
do ostatecznych granie. Trudno wy- 
obnazić sobie dalsze postępy inwazji 
żydowskiej. Aby czytelnikom dać o- 
braz rzeczywisty, większych miast 
połskich, podamy dane statystyczne 
z ostatniego spisu ludności. 


0 


Oto ważniejsze miasta: 


Warszawa 33,1 proc. żydów 
Łódź 34,0 , A 
Lwów 35,0 ” s 
Będzin 61,1 ,, j 
Brześć n. B. BZ0.. K3 
Łuck 700 „ D 
Równe TLO x 
Stanisławów 56,0 ,, s 
Pińsk 75,0 m , 
Wysokie Litewsk. 91,0 ,, » 
Luboml 94,0 ,, v 
Dąbrowica 94,0 pó n” 
Berezne 95,0 „ 
Lubycza Małop. 91,0 ,, 
Izbica lub. 93,0 „ ” 
Goworów 92,0 ,, , 
Kossów Pedlaski 97,0 n ” 
Wilno 38,0 „ 
Kraków 26,0 


Jak z powyższego wynika, najwię- 


wschodnie miasta Polski. Gdy, się do 
tego dołączy masowe wykupywanie 
ziemi na kresach przez żydów, doj- 
dziemy do przekonania, że nasze 
wschodnie granice nie będą zbyt bez 
piecze. 

Rekord swojego rodzaju zdobył 
Kosów Podlaski, gdzie żydów jest 
aż 97 proc. Wyobraźmy sobię, jak 
on wygląda, kiedy Kraków, który 
ma 26 proc. żydów, nazwany był 
przez turystów zagranicznych... Je- 
rozolimą. 

W tych warunkach słusznem jest 
dcmaganie się napływu chłopów da 
miasta, po usunięciu z niego żydów, 
słuszmem jest ż i wysiediłenia 
żydów z Polski, a oddanie jej w po- 
siadanie Polaków. 

W tych warunkach słuszna jest 
walka z żydostwem, walka aż do 


kszy stopień  zażydzemia wyraza zwycięstwa 
Pytanie bez odpowiedzi, 


Działo się to w roku 1920 w pier- 
wszej połowie listopada w prowincjo- 
nalnym miasteczku Podola, Rozbita 
armja narodowa pod dowództwem 
Petlury cofała się w stronę Zbrucza 
ku demarkacyjnej strefie. Należałem 
do tych rozbitków, a droga odwrot- 
na pułku prowadziła przez moją ro- 
dzinną wieś przylegającą do wspom- 
nianego miasteczka. 

Nie dziwnego że wstąpiłem poże- 
gnać się na zawsze z rodziną i na pa- 


Kopałem w ódku... Wróciłem i 
jak byłem w zabłoconych butach i w 
ubraniu położyłem się na otomanie 
załamany duchowo. Brat układał 
również walizę da podróży. Rozległo 
się pukanie i do pokoju wszedł, jak 
potem się okazało, miejscowy rabin. 
Dla mnie gość nie Zi leżałem 
jakby zdręfwiały, obojętnie patrząc 
W Gościowi chodziło o załat- 
wienie jakichś tam formalności w 
kasie oszczędności, na co potrzebny 


miątkę wziąć garść rodzimej ziemi. był podpis brata. Człowiek z wyż- 
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Armja z narodem — Naród z armią 


szym wykształceniem, polityk i filo- 
zof od urodzenia. W krótkiej wizycie, 
jak przystoi inteligentowi, wsiadł na 
konia politycznego i na odchodnem 
Znalazł swój wyraz w krytyce armji 
ludowej. 

Usłyszałem: „to bandyci, proszę 
pana, oni mordują niewinnych lu- 
dzi“. — To mnie poniekąd ukłuło i 
odwrócjwszy się do gościa zapyta- 
łem kto jest tym niewinnym. 

— Mordują żydów, 'odpowiedział 


rabin. 

— A kogo jeszcze? 

— Nu, żydów, — rzekł nieco za- 
fnasowany. 


— A jeszcze kogo? 

— Żydów: -— mówi z namaszczeniem. 

— A wie pan za co? 

— Nie. 

— To ja powiem, ale pod warun- 
kiem, że pan odpowie otwarcie na 
postawione pytania. 

Zaciekawiony rabin dał swoją zgo- 
dę. 

— Czyj prawdą jest, że żydzi są 
narodem wybranym, że do osiągnię- 
cią celu panowania nad światem po- 
siadają organizację? 

Zaskoczony rabin nie wiedząc z 
kim wszczął dyskusję, bo przedtem 
nię znaliśmy się, — rzucił pytający- 
mi oczyma w stromę brata, ale ten 
pakując się nie zwrócił na to uwagi 
i ja pozostałem sfinksem. 

— Tak, przyznaję, że to jest praw- 
dą, odpowiedział i spuścił «czy; po 
krótkim namyśle dodał: Ale aryj- 
skiej krwi przeleje się wielokrotnie 
więcej w przeciwwalce za triumf Je- 
howy. 

Po twarzy mojej przeleciał krótki 
ironiczny uśmiech. Rabin zauważył i 
dodał. 

— Naprzykład : my stworzyli wam 
religję, za panowanie której przela- 
ło się nie mało krwi, my stworzyli 
komunizm, w imię którego przeleje 
Się jeszcze więcej. += w « 

— Dziękuję, przerwałem, pan mi 
ułatwia dyskusję; właśnie pańskie 
przykłady miałem na myśli, a zapo- 
znałem się z nimi z ulotki rozrzuca- 
nej w dniu 1 maja. Członkami partji 
komunistycznej są naturalnie żydzi. 
W nagłówku tej ulotki było wypisa- 
ne wielkiemi literami: „Tri wielikich 
fewreja* (trzech wielkich żydów: 
Jezus Chrystus, Karol Marx i Liens 
Trockij. Ale do nich powrócę trochę 
później. 

To, co widzimy obecnie, to obja- 
wy, czysto zoologicznego  antysemi- 
tyzmu, a podłożem jego niewłaściwe 
wasze zachowanie się wobec narodu, 
który niewątjpliwie ma prawo uwa- 
żać siebie za gospodarza fî włodarza 
tej ziemi, w której wy jesteście tyl- 
ko gośćmi 4 ta w dodatku nieproszo- 
nymi. Czy wolno wam, jak to miało 
miejsce w Kijowie, decydować co 
wolno gospodarzowi w jego domu, a 
przecież padły, tam z waszej strony 
na mający się zebrać kongres ludo- 
wy takie zuchwałe słowa: „My roz- 
pędzimy ich bagnetami". 

Je. osobiście nie jestem zwolenni- 
kiem zoologicznego antysemityzmu, 
ale nie widzę podstawy do bezwzglę- 
dnego występowania czynników mía 
rodajnych przeciw  instynktowi sa- 
moząchowawczemu narodu. Uważam 
to w obenych napiętych stosunkach, 
w stadjum rewolucyjnym za rzedz 
naturalną. 

Wspomniał pan o przelanej krwi 
w imię religji. Nie będę mierzył te- 
go morza krwi, to przeszło do histo- 
rjQ lecz zajmę się terażniejszością. 
Co dała stworzona przez was religja 
ludzkości. Krótko a węzłowato mo- 
żna skonstatować, że brak przejrzy- 
stej, bezkrytycznej i obowiązkowej 
dla wszystkich wierzących etyki, re- 
ligja przybrała raczej formę religij- 
nego altruizmu, a szeroko zaąast3so- 
wane przykazanie miłości bliźniego 
dało możność spokojnego przez wie- 
kì ekspłoatowania narodów chrześ| 
cijańskich i położyć na obie łopatki 
feudalizm zamieniwszy na współcze- 


sną formę egoistycznego kapitaliza 
mu. 

Komunizm, jak pan twierdzi stwo- 
rzony przez nasze głowy, również nie 
jest waszym celem, lecz drugim po 
religji gwałtowniejszym środkiem 
do osiągnięcia zamierzonego celu. 

Tu właśnie ten ból, że w: drodze 
swojej gwałtowności napotkał na 
udrowy podświadomy instynkt samo- 


zachowawczy, celem którego jest za- 
hamowanie rozpędu „towarzysza 
Lejby“ na zachód do większych sku- 
pisk żydowskich. 

Bez przesady powiem, że obecny 
jak i przyszły tragizm narodów w! 
walce o wyzwolenie się z pod jarzma 
narzuconego przez was, wypadnie na 
niekorzyść waszą. Może pan zechce 
pomyśleć ox się stanie z żydami, gdy 


jutro narody świata zechcą się obu- 
dzić ? 

| Odpowiedzi nie było:... Widziałem 
jak twarz rabina sponsowiała, a o- 
czy mała nie wyskoczyły z orbit. Bez 
kapelusza i pożegnania jak oszalały 
wybiegł z mieszkania... 

Bron. Perłowski. 


Delegacja do gen. Smigłego-Rydza 


w sprawie... uboju rytualnego. 


W DNIU 12 LISTOPADA ŻYDZI BĘDA PUKAĆ? 


WARSZAWA (—) Jak już dono- 
siliśmy, żydzi nie chcą się za żadną 
cenę pogodzić z tem, że ustawa o u- 
boju rytualnym ma wejść w życie. 
Dlatego używają wszelkich środków: 
aby wprowadzenie ustawy powstrzy. 
mać. Jak dotąd były i groźby i proś- 
by. Ale ota w dniu 12 listopada ma 
ruszyć generalna delegacja, która w 
tej sprawie zwróci się do gen. Rydza- 
Śmigłego w pierwszym dniu sprawo- 
wania funkcji marszałka. Jeden z 
dzienników 'warszawskich donosi, że 
w tych dniach bawiła delegacja ra- 
binów w Warszawie: 

„Na zebraniu tym postanowiono 
mwrócik się do senatorów i posłów 
żydowskich, aby w dn. 12 listopada 
wysłali do gen. Śmigłego-Rydza de- 
legacje. Delegacja ma go prosić o 


Wojska narodowe rozpoczęły w so- 
botę generalną ofenzywę na Madryt. 
Wynikiem bohaterskiej walki było 
zdobycie stolicy Hiszpanji i sromot- 
na ucieczka oddziałów milicji komu- 
nist"eznej. 

CZERWONY RZAD UCIEKŁ DO 

WALENCJI. 


W beznadziejnym położeniu znalazł 
się komunistyczny rząd Cabalbero 
uzupełniony: ostatnia anarcho - ko4 
munistami. W chwili, kiedy wojska 
narodowe wkraczały do Madrytu 
rząd uciekł nie do Barcelony, dokąd 
się schronił przedtem prez. Azana, 
ale do Walencji. 

SZTANDARY NARODOWE 
NA MURACH MADRYTU. 


Beznośrednio po zajęciu stolicy 
wywieszono na murach Madrytu 


WYNIK DLA DELEGACJI? 


odroczenie wykonania ustawy o ogra 
niczeniu uboju rytualnego na okres 
dwuletni. 

W ten sposób w nowej sytuacji po- 
litycznej, która, jak sądzą niektórzy, 
będzie wytworzona 11 listopada, pier 
wszą kwestją do załatwienia stałaby 
się, w intencji żydowskiej, sprawa 
uboju rytualnego!* 

Żydzi — jak widzimy chcą się spry 
tnie urządzić i wykorzystać „okazję 
dla swoich celów. 

Nominacja gen. ŚmigłegowRydza 
na marszałka ma być dla nich spo- 
sobem do uzyskania względów i usu- 
nięcia ich największej bolączki. 

Jaki będzie wynik dla delegacji — 
trudno przewidzieć. Narazie jednego 
się spodziewać należy, że prawdopo- 
dobnie — jak chodzą słuchy — dele- 


sztandary narodowe. Ludność stoli- 
cy okazuje żywiołową radość z po- 
wodu zwycięstw wojsk narodowych. 
W czasie ataku gen. Franco, ludność 
stolicy wydatnie przyczyniła się do 
zwycięstwa powstańców. Czerwoni, 
którym przewodził rosyjski generał 
Gorew nie stawili nigdzie poważniej- 
szego oporu. Zajęci byli gorliwą u- 
cieczką. 
TRIUMFALNY WZJAZŻD GEN. 
FRANCO DO MADRYTU. 


Dnia 8 listopada wódz wojsk na- 
rodowych gen. Franco wjechał uro- 
czyście do zdobytego Madrytu w a- 
syście wielu generałów narodowych. 
Entuzjazm z jakim witano go wi ste- 
licy, był nieopisany. Ludność Madry- 
tu ze łzami w oczach witała wodza 
narodowej Hiszpanji. Na rozkaz gen. 
Franco kilkadziesiąt samochodów 


ychane wybryki 


— CHCA WYKORZYSTAĆ OKAZJĘ — JAKI BĘDZIE 


gacja nie uzyska audiencji. 

Metody żydów są w tym wypadku. 
zawsze jednakowe. Wiemy, że ich de- 
legacje udawały się zawsze do każdo- 
razowego premjera, aby uzyskać pe- 
wne prawa. siebie, wiemy, że te 
delegacje zawsze  uskarżały się na 


„ucisk, pogromy" i t. p. „krzywdy“ 
wyrządzane im przez Polaków. A 


tymczasem... polskość się kurczy, 
bezrobocie w szeregach Polaków ro- 
śnie, a żydom powodzi się coraz le- 
piej. W takich sytuacjach delegacje 
żydowskie mają swoje wyraźne cele 
zmierzające do pogorszenia losu Po- 
laków, a do poprawy i tak dzbrego 
losu żydów il.. powinnyj być odpo- 
wiednio załatwione. 

Zobaczymy cə pokaże 12 listopa- 
da. 


dryt upadi! 


przywiozło zbiedzonej i teroryzowa.- 
nej przez czerwonych ludności — ży- 
wność. Normalizacja stosunków w 
Madrycie już się rozpoczęła. Wojska 
czerwonych zapowiadają zbombardo- 
wanie stolicy, która się przygotowu- 
je na taki wypadek pilnując prze- 
stworzy. Lotnicy narodowi zestrzeli- 
li kilkanaście samolotów czerwonych 
konstrukcji sowieckiej. Kilku pilo- 
tów - Rosjan wzięto do niewoli. 


$k n 4 
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Madryt padł... zwycięskie wojska 
narodowe nie spoczną na laurach, a- 
le dalej walczyć będą o oswobodzenie 
Hiszpanji od czerwonego teroru. My 
Połacy zasyłamy zwycięskim żołnie- 
rzom narodowej Hiszpanji! życzenia 
zrealizowania planów gen. Franco! 
Niech żyje bohaterski naród hiszpań- 
ski i jego wódz gen. Franco. 


udowskiezo kartelu świec w Małopolsce Wschodniej. 


DOMAGAMY SIĘ ROZWIĄZANIA KARTELI. 


W roku 1934 53 żydowskich fa- 
bryk świec, jedna katolicko żydow- 
ska i dwie katolickie stworzyły; kar- 
tel świeczkarski „„CENTROŚWIECA” 
we Lwowie, a ten zawarł umowę Z 
kartelem naftowym, z Towarzy- 
stwem Przemysłu Naftowego we 
Lwowie, na podstawie kt tórej kartel 
naftowy zobowiązał się nie sprzeda- 
wać parafiny niezbędnej do wyrobu 
świec nowopowsta jącym fabrykom 
świec, a w zamian za to kartel naf- 
towy podniósł cenę © zł 10 na każ- 
dych 100 kg parafiny. 

Kartel świeczkarski opanowali w 
całości żydzi i obecnie rządzą, jak im 
podoba. Pierwszym ich wybrykiem 
było, że podnieśli cenę na świece po- 
nad 20 proc., co naturalnie odbiło 


się na konsumcji i na konsumentach, 
a konsumentami świec są nasze ka- 
tolickie kościoły. Następnie unieru- 
chomili kilkanaście żydowskich fa- 
bryk, którym kartel świeczkarski 
wypłaca za przyznany im kontygent 
parafiny po zł 20 za każdych 100 kg 
parafiny, a tem samem każdy wła- 
Ściciel - żyd unieruchomionej fabry- 
ki otrzymuje miesięcznie zł 500 do 
2.000 tylko za ta, że nic nie robi i 
za to, że szabesgoje muszą kupować 
Świece i dobrze za świece płacić. 

Cała Dyrekcja i wszyscy unzędni- 
cy kartelu świeczkarskiego i nafto- 
wego to sami żydzi, którzy otrzymu- 
ją grube tysiące jako pensje i róż- 
ne renumeracje. 

Ciekawe jest, że do żydowskiego 


zartelu naftowego należy również 
Państwowa Fabryka Olejów Mine- 
ralnych „POLMIN* we Lwowie. Po- 
wstało po założeniu kartelu świecz- 
karskiego kilka katolickich fabryk 
świec, którym, Państwowa Fabryka. 
Olejów Mineralnych „Polmin* we 
Lwowie pod żadnym warunkiem nie 
chce sprzedać parafiny, a sprzedaje 
tylko żydom, którzy widocznie są le- 
pszymi obytwatelamf Państwa. Naj- 
wyższy czas, by Państwowa Fabry- 
ka Olejów Mineralnych „Polmin* we 
Lwowie wystąpiła z żydowskiego kar 
telu naftowego. Rząd wogóle powi- 
nien już raz rozwiązać wszystkie kar 
tele w Polsee, które są stworzone i 
obliczone tylko na wyzysk naszego 
społeczeństwa. Cały prawie przemysł 
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Komunizm to zagłada Polski! 


Nowe dzielnice Krakowa 
przechodzą w rece żydów. 


w odrodzonej Polsce jest w rękach 
żydowskich. Żydzi stworzyli w każ- 
dej dziedzinie przemysłu kartele i 
przy pomocy tychże karteli nie do- 
puszczają żadnego katolika do prze- 
mysłu, a zażalenia do naszych Władz 
Centralnych przeciw  kartelom nie 
odnoszą żadnego skutku, gdyż Wła- 
dzą Centralne stoją w obranie kar- 
telów. Na każdym kroku widzimy, że 
żydom w Polsce żyje się daleko le- 
piej, jak w Palestynie, a który żyd 
wyjjechał do Palestyny, to ucieka z 
pywrotem do Polski. 

Apelujemy do Władz Państwo- 
wych, ażeby rozwiązały wszystkie 
kartele w Polsce, a nasze Władze Ko- 
ścielne powinne tak samo wpłynąć, 
by rozwiązano kartele świeczkarskie, 
gdyż głównym i prawie jedynym kon- 
sumentem świec są nasze katolickie 
kościoły. Rok rocznie płacą pobożni 
katolicy grube tysiące tytułem tylko 
czystych zysków dla skartelizowa- 
nych żydowskich fabrykantów i ich 
rodzin, nie licząc płac żydowskich ro 
botników prawie wyłącznie zajętych 
w żydowskich fabrykach Bus 

r. L. 


ARTUALJA KRAKOWSKIE. 
a, 


toś o Rodzinie Kolejowej i Zw. B 
Ochotników Armji Pol. 


O Krakowie można zawsze pisać, 
pisać bez końca... Bo Kraków to ko- 
palnia tematów dla każdego literata, 
no,. lantysemity skarbiec nięjwyczer- 
pany, nieprzebrany, taki ciekawy. Tu 
w Podwawelskim grodzie urzęduje 
podobno nadrząd ‘żydowski, tu nada- 
je ton życiu żydowskiemu p. Thon, 
, tu tylu semitów rasowych, tyle E- 
sterek i usterek, o których... pisać 
nie wolno. 

Istnieje w Krakowie Rodzina (tych 
rodzin mamy w Polsce strasznie du- 
żo) Kolejowa. Otóż kierownicy tej 
Rodziny postarali się © zniżki dla 
swych członków w różnych sklepach. 
Pech chciał, że żniżki wyrobiono tyl- 
ko do sklepów żydowskich, o polskich 
nikt nie pomyślał. A przecież inne or- 
ganizacje mają zmiżki do sklepów pol 
skich i to zniżki większe niż w ży- 
dowskich. Ale Rodzina Kolejowa te- 
go zrobić nie chciała. Dlaczego? 


Związek Hi Ochotników Armji Pol- 
skiej pomyślał o swych bezrobotnych 
członkach. Zupełnie słusznie! Ale za- 
pytujemy dlaczego chce dać pracę 
taką, która największe zyski oddaje 
żydom ? 

Jak się bowiem dowiadujemy Zw. 
B. Ochotników Armji Pol. przyjął a- 
kwizycje na zamówienia sztandarów 
od żydowskiej (czy pół-żydowskieej) 
firmy „Flagopol'". Agenci bezrobotni 
członkowie Związku mają pracować 
na kapitalistę żyda. Z tem też coś nie 
w porządku. Podobno nawet niektó- 
rzy członkowie nie spieszą się do 
pchania pienędzy w żydowską kie- 
szeń. Sądzimy, że Związek zrobiłby 
lepiej, gdyby, przyjął akwizycje firm 
polskich. A 

Na terenie Krakowie rozpoczął 
swą działalność Boy, oczywiście nie 
on sam, ale jego ekspozytura ot ta- 
ki sobie miesięcznik „Świadome ży- 
cie“. Czy działa on świadomie i də- 
brze, niech wyda o tem sąd odpowie- 
dnia władza, my narazie widzimy w 7 
tem objaw propagandy szkodliwej 
dla narodu i państwa polskiego. Je- 
śli panom żydom i ich zwolennikom 


podoba się ich „idea“, niech ją pro- 
pagują wśród żydów. Od Polaków 
wara! 

ESET Lame UEWREE EEEE] 


Poszakojemy Horespondentów 
ifprzedstawicieli we wszystkich 
większych miastach polskich. 

Oferty Kierować na dres 
„Hasło Podwewelskie'" Kraków, 
Stolarska 6. 


Kraków w listopadzie. 


Kto znalazł się kiedyj w tej przy- 
krej sytuacji, że nie mając własnego 
domu musial z różnych powodów 
zmienić, czy znaleźć mieszkanie w 
Krakowie, ten miał możność stwier- 
dzić, że słowa wypowiedziane w na- 
główku tej notatki, znajdują pełne 
uzasadnienie faktyczne. W szczegól- 
ności okazałe, luksusowo wyposażo- 
ne, nowe gmachy mieszkalne (czyn- 
szowe) na krańcach Krakowa, np. 
przy ulicach: Friedleina, Wrocław- 
skiej-bocznej, Pomorskiej, Lea, Sło- 
necznej czy innej, znajdują się z ma- 
łymi wyjątkami, 'w rękach żydow4 
skich, a to różnych: adwokatów, le- 
karzy i przemysłowców, względnie 
ich żon. Gdy uprzytomni się fakt, że 
po myśli ustawy te nowe kamienięe 
sa wolne od podatków przez okres 
15 lat od wystawienia i weźmie się 
pod uwagę cenę wynajmu mieszkań 
w tych domach, gdzie czynsz za mie- 
szkanie 1-pokojowe z kuchnią wyno- 
si, po ostatniej obniżce, 60—70 zł, a 
za mieszkanie 2-pokojowe z komfor- 
tem waha się w granicach od 90 do 
120 zł, łatwo wyobrazić sobie, jak 
wspaniałe zyski ciągną żydzi z tych 
domów, których budowa. stanowi dziś 
najlepszą i najpewniejszą lskatę ka- 
pitału. I tak właściciel 4-piętrowej 
kamieniecy czynszowej, przyjmując, 
że na każdym piętrze posiada tylko 
5 mieszkań, wynajmowanych prze- 
ciętnie po 100 zł, pobiera tyt. czyn- 
szu miesięcznie kwotę 2,000 zł, wol- 
ną od podatku, gdy np. urzędnik (co- 
najmniej z maturą), pobierając upo- 
sażenie brutto 200 zł miesięcznie pła- 


KE DEE 


ci z niego 20 zł tyt. podatku nad- 
zwyczajnego, a tyt. czynszu za mie- 
szkanie 1-pokojowe w nawym domu 
zapłacić musi 60—70 zł miesięcznie! 

Każd' więc musi przyznać, że tu 
coś nie jest w ponząćku.a w każdym 
razie „uciskani* żydzi, którzy, jedy- 
nie znajdują się u nas wi tym szczę- 
śliwym położeniu, że mogą budować 
na większą skalę (na cele dachodo- 
wc), nie mają chyba powodów do 
zażaleń, że im się u nas dzieje krzy- 
wda. 

Sprawiedliwość wymagałaby jed- 
nak rewizji dotychczasowego stanu 
rzeczy, t. j. dalszej obniżki czynszu 
lokatorskiego, zwłaszcza za mieszka- 
nie mniejsze 1 lub 2-pokojowe, wy- 

najmowane z natury rzeczy przez 
najsłabszych finansowo, przy ew. ob- 
ciążeniu podatkowem nowych kamie- 
nic czynszowych. Wprawdzie dziś no- 
we domy; powstają w miastach, jak 
grzyby po deszczu, a równocześnie 
wiele rodzin bieda wypędza z drogie- 
go miasta na tańszą wieś, czynsze 
powinnyby automatycznie maleć 
(prawo podaży i popytu), ale nieste- 
ty między żydami, właścicielami no- 
wych kamienic istnieje — zdaje się 
— ciche porozumienie nie wynajmo- 
wania mieszkań poniżej wyśrubowa- 
nych cen, żak że nieraz przez kilka 
miesięcy stoją próżne i np. w Kra- 
kowie na każdej prawie bramie no- 
wego domu wisi kartka z napisem: 
„Jl, 2, 8-pokojowe mieszkanie do wv- 
najęcia od zaraz“! Łatwo domyślić 
się, że działa tu spekulacja żydow- 
ska, bo np. w Poznaniu i na Pomo- 
rzu, gdzie jak wiadomo żydów pra- 


wie niema, czynsze najmu mieszkań 
ustaliły się na poziomie najniższym 
w Polsce (np. za 2- pokojowe miesz- 
kanie z komfortem płaci się w Po- 
znaniu 50—60 zł miesięcznie, a więc 
mniej niż w Krakowie-). 


O ile natomiast chodzi o sprawę 
ew. opodatkowania nowych kamienic 
czynszowych to wprawdzie ustawa 
gwarantuje  właściciełom okrek 15 
lat, jako wolnych od obciążeń padat- 
kowych, ale trzeba wziąć pod uwagę, 
że ustawa ta została wydana w okre- 
sie „głodu mieszkaniowego", by vbu- 
dzić większy ruch budowlany, wiec 
jest ustawą wyjątkową, a w teorji 
prawa co do ustaw wyjątkowych o- 
bowiązuje: zasada, że, gdy. odpadną 
przyczyny, które spowodowały wy- 
danie danej ustawy, sama ustawa 
przestaje obowiązywać. 


Dziś jesteśmy w tym położeniu, 
że głód mieszkaniowy” został zaspo- 
kojony, mimo to czynsze w miastach 
utrzymują się na poziomie niedostę- 
pnym dla przeciętnego obywatela, ży 
jącego z najmu swych usług i dła- 
tego rewizja dotychczasowego stanu 
rzeczy w tej ważnej społecznie i fi- 
nansowo sprawie jest zupełnie na 
miejscu, zwłaszcza, że przeprowadzo- 
na w duchu życzeń polskiego społe- 
czeństwa i potrzeb Państwa byłaby 
iednym ze skutecznych sposobów do- 
lzłwolonej walki ekonomicznej z ży» 
dostwem. które «panowało nietylko 
nasz przemysł, handel ale również 
zdobywa coraz więcej nieruchomoś- 
ci w miastach. 


W. Bł. 


Walka oprawo do straganu 
a mentalność semicka. 


ŻYDZI CHCA ZA WSZELKĄ CENĘ POWSTRZYMAĆ CHŁOPA OD ZAJĘCIA SIĘ HANDLEM. 


Akcja zmierzająca ro odżydzenia 
handlu polskiego poczyniła ostatnio 
wielkie postępy. W szeregu miast i 
wsi polskich żydzi musieli zlikwido- 
wać swoje sklepy; i kramy, aby ustą- 
pić Polakom. W takim Przytyku, O- 
drzywole i innych miejscowościach 
żydzi zostali zupełnie odsunięci od 
handłu. Miejsce ich zajął chłop pol- 
ski. Ziemie graniczące z Wielkopol- 
ską prowadzą akcję odżydzania han- 
dłu z wielkim rozmachem. Z całym 
zapałem garnie się chłop polski do 
tej pracy; i w wielu, wielu wypadkach 
miejsce żyda zajął rolnik. 

To oczywiście nie spodobało się ży- 
dom, którzy usiłują nakręcić adpo- 
wiednio tę akcję, w tym sensie, aby 
chłopu obrzydzić pracę w handlu. Ży 
dzi wprost twierdzą, że nie idzie o to, 
aby chłopu wywalczyć prawo do stra 
ganu, ale o to, by, antysemickie ży- 
wiołyt wykorzystały to dła siebie. 
Twierdzą także, że chłop nie chce 
pracować w handlu, tylko agitatorzy 
antysemiccy podburzaja w nim nie- 
nawiść do żydów. Te kłamstwa ży- 
dowskie są jasne i celowe. Oto przy- 
kład „rozumowania“ żydowskiego: 

„Walka a prawo do straganu — 
pisze jakiś żydziak — oto jest, we- 
dług naszych  żvdożerczych, jedyne, 
hasło chłopa polskiego i w imię tego 
hasła w ciągu długich miesięcy mo- 
bilizuje się w poszczególnych ośrod- 
kach kraju asitatorów, zarzuca się 
okolicę literaturą antyżydowską. za- 
truwa. się duszę chłopa jadem niena- 
wiści i czyni się to tak jdługo. aż bie- 
dny, pograżony w nędzy chłop pol- 
ski, zasugestionowany hasłami nie- 
mawiści 4 fantnstvcznymi  przyrze- 
czemiami niesumiennych agitatorów, 


zaczyna wierzyć, iż rzeczywiście je- 
go jedynym śmiertelnym wrogiem 
jest biedny straganiarz żydowski i, 
że jedyną drogą da wydobycia się z 
nędzy i ubóstwa jest właśnie usunię- 
cie handlarza żydowskiego i zajęcie 
jego miejsca". 

A dalej ci kłamliwi żydzi twierdzą, 
że chłopa, wcale się przy straganach 
nie widz, że miejsca jego zajmują 
protegowani i inteligenci, że cała ro- 
bota jest fałszywa. 


Ta mentalność żydowska ma swo- 
je uzasadnienie. Chodzi o ta, aby, po- 
strzymać chłopa od handlu, aby mu 
tem charakter pracy obrzydzić, a ró- 
wnocześnie żydów pozostawić na 
miejscach, aby Polaków oszukiwali! 
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UL SZEWSKA 14 


i ściągali z nich pieniądze. Jedyną 
odpowiedzią na te celowe pociągnię- 
cia żydów powinna być wzmożona 
akcja odżydzania handlu i to właś- 
nie przez chłopów. Akcja ta powinna 
doprowadzić do tego, aby w każdej 
wsi i miasteczku polskim, tak jak w 
Przytyku wszystkie stragany zajętl 
chłopi - Polacy. 


Dziś kiedy żydzi odbierają chłopu 
ziemię, kiedy nie pozwalają mu wal- 
czyć o prawa dla siebie — każdy Po- 
lak pawinien pracować nad tem, aby 
żydom wyrwać wszystkie placówki, 
aby ich zmusić ds tego, że w Polsce 
nic do roboty mieć nie będą, aby ich 
zmusić do emigracji. A wtedy Polska 
i jej naród będą szczęśliwi. 


POLECAJĄ: 


pierwszorzędny bu- 
fet zimny i gorący 
po cenach 


Znakomite obiady 
po 120 zł. 


Piwa żywieckie, 


W każdy czwartek świniobicie: 


: 
; 
BARDZO NISKICH! z 


Nr. 36 


„HASŁO PODWAWELSKIE'" 


iładajcie ofiary na pomoc zimową horakanym Konto P. K. C. 


MIÓD PSZCZELNY 


lipcowy [.a ze znanych pasiek podolskich 
tegorocznego zbioru oferuję po cenie : 


3 kg. 6 zł, 5 kg. 9 zł. 
10 kg. 17 zł}, — 20 kg. 33 zł. 


Cena rozumie się z opakowaniem i o= 
płaconą przesyłką za zaliczką. 

Przy kilku bańkach rabat! — Za ja- 
keść pełna gwarancja! 

Zamówienia i pisma nadsyłać: 


Eksbort Miodu i Ziemiopłodów 
Józef Chruściel 
Zbaraż, skr. poczt. 19 


P6GBOREECEBGUEOGOWE 
POŻEGNANIE GŁODU 


Bardzo dawno straciłem wątek 
Naszych rozmów, mój przyjacielu: 
Ty pamiętasz — m wpół do piątej 
Jużeśmy obaj milezeli. 


Potem wielkim jechałeś wozem 
Chłopskim wozem, po chłopskich dro- 
I zapytać ciebie nie mogłem [gach 
Czemu trumna taka uboga? 


Drzwi zamykam teraz na głucho. 
Noc pod drzwiami skamle i stoi — 
Jedną krzepi serce otuchą, 

Że się głodu dzisiaj sie boisz. 


Nie pójdziemy już nigdy więcej 
Chleba szukać i prosić ludzi. 

Masz skostniałe wychudłe ręce. 
Ze snu swego już się nie zbudzisz. 


Twoje książki leżą w szufladzie. 

Niepotrzebne teraz, niczyje. 

Już po włosach mnie nie pogładzisz 

Ojcze dobry, który nie żyjesz. 
Ryszard Kiersnowski. 


6 miesięcy więzienia za 
obrazę narodu polskiego. 


Niedawno temu prasa żydowska 
biła na alarm z powodu „ciągłych“ 
procesów, które się stosuje wzglę- 
dem żydów © obrazę narodu, albo 
państwa polskiego, „stwierdzając“, 
że są to wymysły. Ale oto... kilka 
dni temu stanął przed sądem żyd Je- 
heskiel Śpiwak za to, że na stacji w 
Międzylesiu widząc cisnące się do 
przedziału kobiety Polki krzyknął: 
„Pecha się tc polskie bydło”. Oczy- 
wiście przed sądem nie przyznał się 
do winy. Sąd jednak po przesłucha- 
niu świadków skazał go na 6 miesię- 
cy więzienia. 

A prasa żydowska będzie dalej 
twierdzić, że te procesy to szykany. 


Z CZCHOWA. 


Sprzedali ziemie żydóm. 


Alarmy prasy polskiej o wypad- 
kach sprzedaży ziemi polskiej żydom 
i Ukraińcom na Kresach, bynaj- 
mniej nie podziałały dodatnio na Pxo- 
laków zamieszkałych w innych dziel- 
nicach. 

Z przykrością idonosimy o smut- 
nym wypadku sprzedaży ziemi pol- 
skiej żydom w Czchowie. Tutejsza 
gromada miała 40 morgów ziemi do 
rozparcelowanie Ponieważ rozpoczęła 
budowę szkoły, aby uzyskać pewne 
kapitały na dokończenie budowy, 
przystąpiła do sprzddaży gruntu. I 
tu wychodzi na jaw fakt sprzedania 
% morgów ziemi. Zaznaczam, że zie- 
mię tę sprzedano żydowi w chwili 
kiedy byli nabywcy) Polacy, ale po- 
nieważ żyd podbił cenę, jemu vdda- 
no ziemię. 


Doprawdy, że jest to fakt godny 
napiętnowania. Polacy, wyj którzyś- 
cie za to odpowiedzialni, wy którzy- 
ście dopuścili do tego, zastanówcie 
się dobrze, co z Polski będzie, jeśli 
każda gromada w ten sposób robić 
będzie? Pamiętajcie o tem, że Pol- 
Ski sprzedawać nie wolno! 


(o z nimi zrobić? 


ILU ŻYDÓW MOŻE POMIEŚCIĆ PALESTYNA? 


Kwestją emigracji żydowskiej in- 
teresują się nietylko antysemici i ży- 
dzi, ale nawet panowie z Kurjerka 
Porannego. Ostatnio podali oni „swo 
je“ obliczenie co do emigracji żydów 
do Palestyny. Według tego w samej 
Palestynie przy zaludnieniu 200 mie- 
szkańców na 1 klm kwadr. i przy za- 
chowaniu parytetu z Arabami (!) 
może pomieścić się 3 miljony ży- 
dów (!). Pozatem istnieje Transjor- 
danja: 

„Kraj ten jest półtora razy więk- 
kszy od Cisjordanji i lepiej wyposa- 
żony w wodę, ludności zaś ma tylko 
350.000... Ze stanowiska  historycz- 
nej konsekwencji i sprawiedliwości, 
nie nie toi na przeszkodzie, abyj imi- 
igracja żydowska uzyskała dostęp i 
do tej części Palestyny. Ta część Pa- 
lestyny mogłaby zmieścić około pię- 
ciu miljonów żydów. 

Zwolennicy wystarczalności Pale- 
styny dla celów żydowskiej siedziby 
narodowej wierzą, że nadzwyczaj po- 


myślne jej położenie pod względem 
handlowym umożliwi takie wykorzy- 
stanie obszaru, że stanie się ona z 
czasęm jednym z najgęściej zalud- 
nionych krajów w świecie, w rodza- 
ju Anglji, Belgji lub Niemiec. W tym 
wypadku Palestyna mogłaby pomie- 
ścić od ośmiu do ;csiemnastu miljo- 
nów ludzi. Tutaj oczywiście wkra- 
czamy już w dziedzinę fantazji"... 

Naturalnie! nie potrzebujemy fan- 
tazjować. Wystarczy jeślij tych ży} 
dów wyjedzie z Polski cztery milje- 
ny, co daj Boże. , 

Sądzimy jednak, że ci panowie (po 
dobno są w K. P. żydki) odncbinecz- 
ke się mylą. Czy to tak chętnie Ara- 
bowie zgodzą się na przyjęcie żydów ? 
Czy Palestyna stanie kiedyś pań- 
stwem żydowskiem ? 

Takie troski o całość żydostwa nic 
Polaków nie obchodzą. My chcemy 
się załatwić tylko z tem, co mamy 
w kraju i to nam wystarczy. 


Europa zażydza się coraz bardziej. 


WARSZAWA DRUGIEM, NAJWIĘKSZEM SKUPISKIEM ŻYDÓW NA 
ŚWIECIE — ŻYDZI ZALUDNIAJĄ EUROPĘ, WYPIERAJĄC ARYJ- 
CZYKÓW. 


Biuro statystyczne dla studjowa- 
nią zagadnień żydowskich podaje, że 
ogólna liczba żydów na świecie wy- 
nosi dziś przeszło 15 miljonów, z cze- 
go 11 miljonów!: zamieszkuje Euro- 
pę, 3 miljony i pół Amerykę, 500 ty- 
sięcy Azję, a reszta Afrykę. W Eu- 
ropie przeszło 8 i pół miljonów ży” 


dów. zamieszkuje następujące kraje:. 


Rosję, Ukrainę, Polskę, Litwę, Ło 
twę, Czechosłowację, Węgry, Rumu- 
nję. Francja posiada mniej więcej o- 
koło 150.000 żydów. 

Z miast najbardziej zażydzonych 
na Świecie w pierwszym rzędzie na- 


leży wymienić Nowy Jork, następnie 
Warszawę (319.000), Wiedeń (300 
tys.) Chicago (250.000), Filadelfję 
(175.000). Przed dojściem do władzy 
Hitlera Berlin posiadał 120.000 mie- 
szkańców-żydów. Dziś już b. mało. 
Jeszcze jedno miasto posiada ogram- 
ną liczbę Izraelitów (90.000). Jest 
nim miasto greckie Saloniki. 

Europa więc stała się drugą ojczy- 
zną dla zbiegłych z rodzinnej ich A- 
zji semitów, którzy rozszerzają się 
silnie, obejmują dobre placówki za- 
robkowe i coraz lepiej i pewniej się 
cują u swych gospodarzy. 


Zakładajmy hurtownie chrześcijańskie, 


W prasie rolniczej, jak również na 
zebraniach różnych organizacyj rol- 
niczych — zwraca się ostatnio uwa- 
gẹ, że wzmożona od kilku miesięcy 
akcja za prowadzeniem przez ludność 
wiejską handlu detalicznego — nie 
uwalnia nas jeszcze od żyda. Chłop, 
zakładający stragan, kram, czy na- 
wet sklep, będzię przeważnie nadal 
zależny od żydów, a to dlatego, że 
właśnie w ich ręku znajduje się pra- 
wie cały handel hurtowy. Trzeba 
więc, by w rękach polskich i chrze- 
ścijańskich znalazły się nie tviko 


sklepy, detaliczne, ale równocześnie i 
hurtownie. 

Bardzo pomocnym w tym kierun- 
ku może być ruch spółdzielczy, nie- 
mniej jednak z silniejszą inicjatywą 
wystąpić winno całe nasze kupiectwo. 
Przykładem dlań niech będą kupcy! 
z Wielkopolski i Pomorza, którzy co- 
raz liczniej zaczynają przybywać na 
Kresy Wschodnie i w inne, najwięcej 
zażydzone okolice krair. gdzie wła- 
snym kapitałem  zakładaja większe 
interesy handlowe, a przedewszystr 


kiem hurtownie. 
EELS 


Żyd ministrem angielskim. 


LONDYN (—) Prasa faszystowa 
ska w Anglji wystąpiła z energicz- 
nym atakiem na rząd, który zamia. 


nował ministrem komunikacji żyda 
Hove-Belisha. 
Hove-Belish został ostatnia człon- 


Ważne dla Pań i Panów 


SALON FRYZJERSKI 


pz 


DAMSKI I MĘSKI 


Kraków Rynek Główny 9. 


Pasaż Bielaka 


Zygmunta BORKA 


Dla Pań osobny gabinet, wykonuje ondułacje trwałe 
i manicure wykonywanie pracy pierwszorzędne. Ceny 
bardzo niskie. Zapraszam wszystkich Klientów. — —— 
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kiem rady  gabinetowej i wystąpił 
przeciw faszystom domagając się 
rozwiązania ich organizacyj, za prze- 
konania antyżydowskie.  Faszyści| 
Mosley'a odpowiedzieli nawet groźbą 
publicznej demonstracji i niezastoso- 
wania się do uchwały rządu, gdyby 
taka została przyjęta przez gabinet 
angielski. 


Już zabiegają o łaski 


Roosvelta. 

Taktyka żydów idzie zawsze po li- 
mji najmniejszego oporu. Cieszą się 
oni ze zwycięstwa każdego, kto w 
przekonywujący, sposób kładzie prze- 
ciwnika na obie łopatki. Tak jest o- 
becnie i z Rzoseveltem. Żydzi przypo- 
minają swe „„,zasługi" twierdząc, że 
RY oni przysłużyli się zwycięstwu 
aacadł 

Jedno z żydowskich pism pisze: 

„Sympatje Roosevelta do żydów 
nie są nowe. Jego tradycyjne orę- 
dzie, rok rocznie wystosowane w ży- 
aowski Nowy Rok, pokrzepia na du- 
chu ludność żydowską w Ameryce, 
która czuje się równą wobec pozo- 
staiych obywateli U. S. A. i wie, że 
w Białvm Domu sprawuje rządy 
człowiek wielki, odważny i sprawie- 
dliwy ', 

Przypominają się. jak zwykle, na 
czasie. Wtedv się pisze peany, pane- 
giryki, ot zwykle materjalistycznie 
zabiega się o łaski, jak to np. było 
i w... Niemczech, kiedv żydzi niemiec- 
cy głloryfikowali... Hitlera. 


375 żydów ubywa miesięcznie 
ale w... Berlinie. 


Berliński urząd statystyczny ogło- 
sza, że w samej stolicy Niemiec lud- 
ność żydowska zmniejsza się miesię- 
cznie o 375 osób przeciętnie. Ruch 
ludności żydowskiej wykazuje stały 
odpływ, który się najsilniej daje sd- 
czuć w miejscowościach prowincjo! 
nalnych. W Berlinie dziś znajduje się 
jeszcze okołs 200 tysięcy, żydów, któ- 
ra to cyfra zmniejsza się z każdym 
dniem. 

To w Niemczech, a w Polsce? 


Belgia wydala 1000 żniow 
i... Polski. 


Belgijskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wydało p<lecenie opusz- 
czenia granic Belgji dla 100 żydów 
rzekomo „polskich“, którzy najpóź: 
niej do lutego 1937 r. muszą wyje- 
chać. Jak więc widzimy w każdym 
kraju „jeśli 3 O TZUCają żydów to od- 
syłają ich do... Polski. Wtedy wszy- 
scy żydzi, to „polscy“ żydzi. Kiedyż 
nareszcie my będziemy wydalać ży- 
aów, tak jak Belgja, czy inne pań- 
stwa? Dość już „polskich“ żydów! 

Zaznaczyć wypada, że wydalenie 
1000 żydów z Belgii jest umotywo- 
wane konkurencją, jaką stworzyli o- 
ni Belgom. W Polsce chyba stworzy- 
li oni jeszcze większą konkurencję 
Polakom, a siedzą spokojnie. Tylko 
my Polacy jesteśmvw spokojni i nie 
nie robimy, a nawet przyjmujemy 
zewsząd wyrzucanych żydów. 


Do naszych korespondentów 
i współpracowników! 


Ponieważ zdarzają się wypadki, że 
nadsyłane artykuły i korespondencje 
są pisane nieczytelnie i po obu stro- 
nach arkusza, prosimy aby nadsyła- 
ne elaboraty 
1) przepisywać na maszynie, a jeśli 

to jest niemożliwe, aby je przepi- 

sywać ręcznie, ale czytelnie, 
2) pisać na jednej stronie arkusza! 

W ten sposób ułatwia się redak- 
cji prace! 

Prosimy pamiętać o tem i stoso- 
wać się do tego. 
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Przez usuwanie krzywd społecznych — do jednośc 


Od wydawnictwa, 


W tych dniach wydawnictwo na- 
szego pisma i drukarnia przeszła w 
ręce Dyr. Leopolda Dudka, młodego 
energicznego człowieka, który posta- 
nowił rozszerzyć zakres naszej pra- 
cy i pchnąć ją na szersze horyzonty. 
Redakcja Hasła Podwawelskiego po- 
została w niezmienionym składzie il 
wraz z wydawcą poczyni w najbliż- 
szej przyszłości pewne zmiany, któ- 
re wyjdą na korzyść i pismu i Czy- 
telnikom. 

Twardo — jak dotąd — stać bę- 
dziemy pad sztandarami polskiego 
antysemityzmu.  Bronić będziemy 
szlachetnych ideałów Polski Katoli- 
ckiej i narodowej. Walczyć będziemy 
z wrogiem polskości, religji i kościo- 
ła — żvdostwem, bolszewizmem i 
masoner ją. 

Jesteśmy młodzi, pełni wiary w le- 
psze jutro i zwycięstwo. I choć nam 
będą wrogowie rzucać kłody pad no- 
gi, nie ugniemy się, ale wierząc, że 
z nami będą walczyć całe szeregi na- 
szych Czytelników i Sympatyków, 
będziemy zdążać do celu raz wytknię- 
g0 


Pójdziemy zawsze za prawdą, 
wstrętne nam jest kłamstwo i fałsz. 
Tym duchem 'awiani, sądzimy, że 
Czytelnicy zrobią wszystko, aby nam 
pracy dopomóc. 

Walczymy o nową Polskę, o chleb 
Polaków, niechże więc w tej walce 
staną z nami wszyscy. 

Prenumerujcie Hasło Podwawel- 
skie, zjednujcie abonentów, popieraj- 
cie Fundusz Prasowy! 

Wydawca Dyr. Leopold Dudek i 
Redakcja będą czynić starania, aby 
porozumienie z Czytelnikami była 
jak najrozleglejsze i pożyteczne. 

Red. H. P. 


Konkurs propagandowy. 

Rozpisany konkurs zjednywania 
prenumeratów naszego pisma został 
przez niektórych Czytelników źle zro- 
zumiany, 

Redakcji chodzi o ZJEDNANIE 
STAŁYCH PRENUMERATORÓW, 
æ nie listę ewentualnych abonentów. 

Dlatego prosimy nadsyłać listy 
tych Polaków, którzy się ZDEKLA- 
ROWALI abonować pismo nasze. 

Dotąd nadesłano 93 nazwisk, któ- 
re się będzie dalej Kkompletowało. 
KTO TRAFI NA NUMER 1000 O- 
TRZYMA NAGRODĘ. 

Nagrody otrzymają również ci, 
którzy zyskają dalszych prenumera- 
torów, według ogłoszonego konkur- 


su. RED. H. P. 

a] 

Zażydzenie DOW, 
łomżłyńskiegso. 


Powiat łomżyński w 70 proc. po- 
siada rzemieślników żydów. Na 2389 
wydanych kart rzemieślniczych — 
1684 wydano rzemieślnikom żydom, 
a 705 chrześcijanom. W krawiectwie 
pracuje żydów 82 proc., w szewstiwie 
78 proc., kowalstwie pracuje 77 proc., 
stolarstwie, 71 proc., kołodziejstwie 
61 proc., stelmachostwie 78 proc., 
rymarstwie 96 proc., zegarmistrzao- 
stwie 96 proc., czapnictwie 96 proc. 
w 100 proc. pracują żydzi w kuśnier- 
stwie,  szklarstwie,  pawroźnietwie, 
garbarstwie, szczotkarstwie oraz ja- 
ko jubilenzy. Po 50 proc. — studniar- 
stwo, tokarstwo, fotografia, blachar- 
stwo. W  murarstwie i ciesielstwie 
tylko po 21 proc. żydów. 


Kwiatki ubezpieczalni 


KRAKÓW (—) Jeden z naszych, 
Czytelników zgłosił się do naszej Re- 
dakcji w sprawie... Ubezpieczalni. 
Wypadki te ostatnio są dość częstem 
zjawskiem i dlatego postaramy się 
niektóre z nich omówić. 

Jak wiadomo ubezpięczelnie speł. 
były i są i będą przedmiotem usta- 
wicznych ataków, które się chyba 
wtedy skończą, gdy instytucja ta zo- 
stanie zlikwidowana. (Oby to wnet 
nastąpiło!). Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że ubezpieczalnie nie uważa- 
ją się za imstytucje, która utrzymu- 
je się z wkładek szerokich mas pra- 
cowników, ale odgrywają rolę jakie- 
goś niedostępnego bożyszcza, który: 
czasem ot tak z łaski zajmie się cho- 
rym człowiekiem. Urzędnicy, lekarze 
Ubezpieczalni Społ. traktują cz*ton- 
ków U. S. „z córy“. Rzadko się mo- 
żna spotkać z uprzejmością (,,społe- 
czną"), no a już spełnianie odpowied- 
nich funkcyj staje się czasem udre- 
ką (też „snołeczną*) idla szerokich 
mas członków. 

Oto np. jeden z naszych czytelni- 
ków chory) na oczv zgłasza sie u le- 
karza - okulisty dnia 27 październi. 
| mieni SORO" "| eo R En a] 


W zwierciadle prasy 


ka br. i.. nię zostaje przyjęty, bo 
ten „przyjmuje tylko określoną liczbę 
pacjentów. Ten człowiek musi się 
zwrócić do woźnego po kartkę (coś 
te systemy  kartkowe są madne w 
Ubez.!) i otrzymuje ją, ale na kiedy ? 
Gdy się zgłasza 1 listopada otrzymu- 
je kartkę na 27 listopada!!! I po- 
myślmy, że prawie cały miesiąc mu- 
si czekać na to, aby się dostać do 
lekarza. Na, jeśli w ten sposób za- 
łatwia się i w innych, np. nagłych 
wypadkach, to ten biedny „ubezpie- 
czony” może spokojnie do tego cza- 
su umrzeć. O, błogosławiena Ubez- 
pieczalnio! masz jedno ubezpieczenie 
pewne — od śmierci. 

Sprawa z lekarstwami, też pozo- 
stawia wiele do życzenia. Lekarstwa 
wydaje się „według instrukcji“, nie 
według ocenv lekarza i potrzeb cho- 
rego, ale według tego, jak mówi in- 
strukcja. Np. jakichś droższych le- 
karstw otrzymać nie można. 

Tą sprawą musi się wreszcie ktoś 
odpowiedzialny  zainteresuwać! Tu 
nie chodzi o głupstwa, tu idzie o ży- 
cie ludzkie! 


„Pelacy żydzieją”, bredzi Słonimski, 


Główny filar „Wiadomości Litera- 
ckich* żyd Słonimski wylatuje od 
czasu do czasu „ponad poziomy“ i 
wtedy oczywiście puszcza jakąś „sen- 
sację“, która jest nieudolnym wymy- 
słem jego chorobliwej fantazji. W je- 
dnym ze swoich elaboratów pisze o 
wzajemnej asymilacji Połaków i ży- 
dów : 

— Widziałem sam na własne s- 
czy szyld w małem miasteczku: 
„Polska wytwórnia ubiorów mę- 
skich". Był to bardzo ubogi kra- 
mik, w którym siedział jeđen 
smutny żydowski krajwiec i jadł 
śledzia. Nie należy tego tłuma- 
czyć wadami psychiki żydow- 
skiej, bo ten małomiasteczkowy 
krawiec był jednym z najpraw- 
dziwiej zasymilowanych żydów. 
Przyswoił sobie to, co jest dziś 
najkardziej dla kraju charakte” 
rystyczne. Warto przy okazji za- 
znaczyć, że z edrębneścią psy- 
chiki żydowskiej dużo jest prze- 
sady. Pareset lat współżycia ro- 
bi swoje. Żydzi nabierają cech 
polskości a Polacy żydzieją. Ar- 
tukuły  nacjonalistycznych pise- 


mek v stosunku antysemityzmu 
do religji katolickiej mają wszel- 
kie cechy rozumowania talmudy: 
cznego. Z drugiej strony któż nie 
zna typu żyda — szlagona ? Daw- 
niej pan dziedzic rżnął w karty 
i pożyczał od żydów. Dziś żyd 
sam rżnie w karty, gra na wyści- 
gach i pożycza od pana dziedzi- 
ca. — o ; aaia 
Oczywiście, że przekonys ujacym 
argumentem o wzajemnej asymiłacji 
jest to, że p. Słonimski widział to 
„Sam' i „na własne oczy“. Panie Sło- 
nimski, jest pan strasznym naiwnia- 
kiem. To, że żyd napisał sobie. ,„pol- 
ska wytwórnią“, to ma być asymi| 
lacją ? Czy podał pan choć jeden przy 
kład, że Polacy żydzieją? Tak sobie 
pan bredzi, i to nieszkodliwie o tem, 
że Polacy „żydzieja', ale ziomkowie 
niszą, że Polaev, biia żydów. Czy bi- 
ją dlatego, że zżydziali*? Te wymy- 
sły nana, panie Słonimski, to słoma, 
polewy, ot fantazvika, taka palestyń- 
ska. Ale pisz nan dalej, będziemy sie 
śmiać. Tylko może te „literackie“ 
vłody lepiej się czuć będą w „Mu- 
sze“, 


Usunąć żydów zupełnie! 


Tego domaga się „A. B. C.“ Osta- 
tnio — najzupełniej słusznie — pis- 
mo to rzuca myśl odebrania żydom. 
wszystkich środków zarobkowania, 
oraz usunięcia ich z zawodów wol- 
nych: 

— A więc przedewszystkiem 
zamknąć dostęp żydów na wyż- 
sze uczelnie, co położy radykal- 
nie kres niepożądanym zamiesz- 
kom. Na terenie adwokatury, 
która jest, bekvnego rodzaju u- 
rzędem publicznym trzeba usta- 
lić zasadę, że żydzi nie moga bvć 
adwokatami wogóle, ze względu 
na pewność i bezpieczeństwo 0- 
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PRZYJMUJE DO CZYSZCZENIA I FARBOWANIA WSZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ ORAZ 
DYWANY, KILIMY I PORTJERY PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 


brony... Na terenie lekarskim 
sprawa bvłaby bardziej skompli- 
kowana. Tu trzeba byłoby wprot 
wadzić zasadę, że żydzi nie mo- 
gą być lekarzami w instytucjach 
publicznych, a więc państwowy- 
mi, samorządowymi, ubezpieczal- 
ni społecznych i t. p. Pozatem, po 
za wypadkami nagłymi, nie mo- 
gą wogóle leczyć chrześcijan... 
Jeżeli chodzi o inżynierów, to tu 
bez przeszkód można byłoby cał- 
kowicie zabronić żydom spełnie- 
nia tych funkcyj. — 

Tak! I to trzeba będzie zrobić! 


W KRAKOWIE, UL. 


ST WITALSKI i Ska 
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siły narodowej 


__ kierownikiem urzędu 
śledczego w Gdyni --- żyd! 


Prasa narodowo - demokratyczna 
donosi z niemałym zdziwieniem, że 


główna komenda policji państwowej 
mianowała dla Gdyni noweg> kiero- 
wnika urzędu śledczego w osobie ko- 
misarza Feliksa  Szynkmana, który 
przejął już urząd z rąk przeniesione- 
go do Wilna komisarza Lichoniewi- 
cza. Według informacji Warszaw- 
skiego Dziennika Narodowego“ komi- 
Sarz Szynkman ma być żydem. 

Oczekujemy urzędowego zaprze- 
czenia, gdyż wydaje się nam to 
wprost nieprawdopodobnem. 


Jeszcze jeden wypadek 
obrazy Narodu Polskiego. 


Przed sądem okręgowym w Jaśle 
stanął żyd Marfeld Selig, oskarżony 
o publiczne lżenie Narodu Polskiego. 
W czasie tygodniowego targu w Kro- 
śnie został oskarżony Marfeld Selig, 
potrącony; niechcący przez Zygmun- 
ta Buczyńskiego, niosącego stół. 
Wówczas bezczelny żyd odezwał się 
do Buczyńskiego: ty, polska świnio, 
ty polski dziadu. Buczyński natych- 
miast zareagował i spoliczkował ży- 
da. Na rozprawie w sądzie okręg- 
wym w Jaśle wypierał się osk. Se- 
lig zarzucanych mu słów; wobec u- 
dowodnienia mu winy przez licznych 
wiarygodnych świadków, został aro- 
gancki żyd skazany na 3 mies. are- 
sztu z zaw. na 4 lata. 


„Książki gloryfikujące 
żydów”. 
W związku z naszym artykułem 
pt. „Książki gloryfikujące żydów“ o- 


trzymaliśmy od Dyrektora Państwo- | 


wego WyHawnictwa Książek Szkiol-. 


nych, Dra ‘Stefana Pomarańskiego 


list, w którym stwierdza, że omawia- 
na przez nas książka „Żydzi* ukaza- 
ła się w „ograniczonym nakładzie — 
głównie dla przewidzianych progra- 
mem potrzeb początkowych szkół 
żydowskich“. Nakład jej został wy- 
czerpany, książki w obiegu niema i 
nie uzupełnia się nią „Bibłjoteki 
Szkoły Powszechnej“. 

Wiadomość tę podajemy zgodnie z 
życzeniem Dyrekcji Państw. Wyd. 
Książek Szkolnych, jednak pozwala- 
my sobie zwrócić uwagę, że książka 
ta była w Bibljotekach Szkolnych i 
dodatniego wpływu na młodzież pol- 
ską nie wywarła. 

Również przyjmujemy chęć nawią- 
zania kontaktu z prasą, który — jak 
dotąd — był mało widoczny. 

Redakcja H. P. 


Kto „uszczęśliwił* świat 
komunizmem? 


Dziś, kiedy w Polsce zaczyna co- 
raz bardziej ujawniać się działalność 
komunizmu stającego do walki z ru- 
chem narodowym, dobrze jest uzmy- 
słowić sobie, kto pchnął Rosję w pie- 
kło komunizmu, którym i nas chce 
się obdarować. 

Lenin — Ulianow, syn tatara i ży- 
dówki. Trockij — Bronsztajn, żyd. 


Stijekłow — Nochamkes, żyjd. Mar- 
tow — Cederbaum. żyd. Zinowiew — 
Apfelbaum, żyd. Kamieniew — Ro; 
senfeld, żyd. Suchanow Podomilskij, 
żyd. Kamnjew — Katz, żyd. Gane- 
ckij — Firstenberg, żyd. 


Dan — 


JÓZEFIŃSKA Nr. 7. 


| Goldberg, żyd. Parwus — Goldfandt, 
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Popieranie żydów to popiera 


żyd. Riazanow — Goldenbach, żyd. 
Martinow — Zibar, żyd. Czernomor- 
skij — Czernomorlkim, żyd. Som 
cew — Bleichman, żyd. Piaczynskij 
— Ziwin, żvd. Abramowicz — Rein, 
żyd. Zwjerdin — Volsżein, żyd. Ła- 
winskij — Loewensohn, żyd. Bobriw 
— Natanson, żyd. Axelrzd — Ortho- 
dox, żyd. Gorin — Garfejd, żyd. Gła- 
zunow — Schultze, żyd. Joffe — Jof- 
fe, żyd. Radek — Sobelsohn, żyd. Li- 
twinow — Walach, żyd i t. d. 

Wymowny zbiorek! 

A w Polsce, jeśli się przegląda na- 
zwiska z procesów komunistycznych, 
też nie jest inaczej. 


Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
„ANTONETKI* 

Tak wroga odwiecznego łagodzą 
zięciowie, 

A że smak tych pierników ucisza 
ją wnetki, 

Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
„ANTONEJKI*. 

Kraków, ul. Sławkowska 20. 

A. ROTHE 


Odpowiedzi redakcji. 


WP. Mgr. W. Bł, Kraków. — Na- 
desłany artykuł zamieszczamy dzię- 
kując za współpracę. Jeśli idzie o ho- 
norarjum, to chyba nastąpiła pomył- 
ka, gdyż my nie hanorujemy przy- 
syłanych, a nie zamówionych artyy 
kułów. 

WP. Br. Perl. — Artykuł jazie w 
numerze. Prosimy o jednostronicowe 
przepisywanie artykułów i jeśli to 
jest możliwe na maszynie. Z tą samą 
prośbą zwracamy się do wszystkich 
ksrespondentów i współpraca ników. 
Pismo ręczne powinno być czytelne. 

WPan Wincenty Sor., Andrychów. 
Bardzo chętnie. Prosimy od zaraz. 

WPan J. Limanowa. Za list i chęć 
współpracy dziękujemy. O projektach 
które Pan podaje, myślimy. Może z 
czasem zostaną one zrealizowane. 
Zmiany pewne zostaną przeprowadzo- 
n 


e 

WP. Chłop z parafji Padew. — List. 
i listę otrzymaliśmy. Sprostować 
pseudonimu nie możemy, gdyż list 
nadszedł już po wydrukowaniu nu- 
meru. Konkurs miał za zadanie zje- 
anywanie prenumeratórw. Pańska li- 
sta jeszcze nie może być uwzględnio- 
na, gdyż nie wiadomo ilu Polaków 
pismo zaprenumeruje. Zapytujemy. 
czv wszyscy z podanych przez Pana 
będą prenumeratorami ? 

WPan Rzepecki, Kraków. — Artu- 
kuł ukaże się w następnym. numerze. 
Prosimy o dalszą współpracę. 

WPan F. S., Szczerzec. — Pójdzie 
w następnym numerze. 

WPan Noc. Wład., Bielsko. — Pan 
będzie nadsyłał korespondencję Z %r 
trzyma Pan nasze przedstawicielstwo 
z prawem kolportażu po odnowied- 
niej cenie. Prosimy nadesłać odpo- 
wiedź. 
ESEBAESFKOROCES WIZ TECT ODZYWA. 


KAMIENICA DO SPRZEDANIA 
w Krakowie położona w Rynku Gł 
z lokalem skłepowym, trzypiętrowa. 
Sprzeda się Polakowi - chrześcijani- 
nowi. Zgłoszenia do Redakcji Hasła 
Podwawelskiego, Kraków, Stolarska 
6, tel. 110-18. 


Jurkiewicz 
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nie fomunizmu. 


Wzorowa wieś Lisków radzi o żydach, 


(Dokończenie) 


Z zadań obrony Państwa najle- 
piej zwolnić zupełnie żydów, jako e- 
lement niepewny i tym samym nie- 
bezpieczny w czasie wojny. Najwięk- 
szą podstawą konieczności takiej se- 
paracji gości od gospodarza jest fakt 
istnienia różnicy etyk, czyli! 
zasad postępowania moralnego w ży- 
ciu eodziennym. To co dla Polaka jest 
grzechem. dla żyda może być zasłu- 
gą narodową. Wobec faktu. różnic €p 
tycznych współżycie i waika gospo- 
darcza w warunkach liberalniejszych 
* nieskrępowanego współzawodnictwa 
są niemożliwe. Zgóry przesądzony 
jest wynik walki dwu osób nierównie 
uzbrojonych. Zwycięży, wcześniej czy 
później shqrona, która kłamstwo, o- 
szustwo, oszczerstwo uważa za dor 
datkową brań dopuszczalną i moralną 
w walce z przeciwnikiem politycz- 
nym i gospodarczym. Współżycie i 
wolne współzawodnictwo w tych wa- 
runkach bvłobv samooszukiwaniem i 
zasadą niebezpieczną àla nanszdu. Dla 
tero należy jaknajprędzej zerwać z 
vozornie słusznym (w innych warun- 
kach) liberalizmem i z uwagi na ró- 
żnice etyk dwu współżyjących naro- 
dów dażyć do separacji współżycia i 
meżliwie większego odosobnienia na- 
rodu żydowskiego, obecnie paserzy- 
tujaceso na organiźmie gościnnego 
gospodarza. Sprawę tę należy zała- 
twić na zimno bez iatrzenia niena- 
wiści wzajemnej i przy dużej życzlit 
wości. gdyż rozstrzygnięcie takie łą- 
czy się z prawdziwym i dobrze rozu- 
mianym dobrem dla obu stron. Zer- 
wanie z dotvchczasowym  liberaliz- 
mem gospodarczym i politycznym i 
pozbawiemie prawa obywatelstwa w 
Polsce żydów, na wzór naszega za- 
chodniego sąsiada niemieckiego, na- 
leżałoby uważać za wyjście najmą- 
drzejsze i najbardziej etyczne wzglę- 
dem swego własnego narodu. Olbrzy- 
mi nieruchomy majątek żydowski 
przeważnie w miastach mógłby być 
spieniężony w drodze nieskrępowane- 
oo przetargu. Zasoby wyręczone by- 
łyby przekazane właścicielom celem 
umożliwienia im podjęcia nowych in- 
westycyj na terenach  osiedlanych. 
Należy też jasno postawić sprawę 
wychrztów celem zapobieżenia nad- 
użyciom. Nie można łączyć nagrody! 
materjalnej ze zmianą religji, aby ta 
zmiana, była szczera. Nie należy utoż- 
samiać wyznania religijnego z naro- 
dowością. Przez stosunkowo łatwą 
zmianę religii nie zmieniamy narodo- 
wości, która jest zasadniczą katego- 
rją duchową. Jak Polak niekoniecz- 
nie musi być katolikiem, tak też żyd 
katolik nie jest i nie może być Pola- 
kiem. Dlatego pomimo całego uzna- 
nia i szacunku dla żydów przechodzą- 
cvch na katolicyzm, nie możemy ich 
traktować narówni z Połakami i wy- 
chrzci nadał winni być uważani prze- 
dewszysckiem za żydów ze wszystki- 
mi ich właściwościami rasowymi, ró- 
żniącymi od Polaka. Sam Chrystus 
vrzepowiadałac w ramach jednego 
narodu żydowskiego oddzielał go od 
innvch sąsiadujących narodów. 

Dotychczasowe ślepe nastawienie 
wrogie i negatywne wobec żydów mu 


incenty 


simy zmienić na bardziej życzliwe i 
pozytywne. W miejsce szkodliwego 
dla kształcenia dobrej woli negatyw- 
nego hasła, „nie kupuj u żydów”, 
winniśmy wypisać „kupuj u Pola- 
ków". Hasło „kupuj u chrześcijan” 
nie jest tak ścisłe, gdyż żyd może 
zmienić religję i stać się chrześcija- 
ninem. Ustosunkowując się do żydów 
pozytywnie i życzliwie, winniśmy też 
zwrócić uwagę na szereg niezmiernie 
cennych dla narodu polskiego zalet, 
jakie cechuje charakter narodowy 
żydowski. Zalety tej mimo znanych 
wad i nieuczciwości w handlu, zape- 
wniają żydom dotychczasowe pawo- 
dzenie materjalne. Na naczelnym 
miejscu stoi cenna miłość wzajemna 
i solidarność żydów w różnych za- 
sadnieniach politycznych i gospodar- 
czych, dalej ich wstrzemiężliwość w 


jedzeniu i piciu napojów alkoholo- 
«KRONIKA 


Czy wiecie że... 

„Że w Niemczech zanosi się na. 
restytucjj monarchji? Że cesarzem 
wtedy miałby zostać zięć Wilhelma 
II, przyjaciel kanclerza Hitlera? 

..ż6 na Nowy Rok ma zaawanso- 
wać 16 tysięcy urzędników w Polsce? 

..że wojska narodowe w Hiszpa- 
nji zestrzeliły 80 samolotów czerwo- 
nych? 

..że obecnie buduje się na świecie 
około 600 skrętów? Że najwięcej o- 
krętów budują: Angjłcy, Niemcy i 
Japonja ? 

..że ostatnie zamieszki w Palesty- 
nie pociągnęły za sobą, śmierć 322 
Arabów, 130 Anglików i żydów i o- 
ksło 950 rannych? 

-..że Polsce przybędzie 50 nowych 
policjantek, które po ukończeniu kur 
su zostaną  przydzielonę do więk- 
szych miast? 

..że na zbnajenia w 1935 roku ca- 
ły świat wydał 5.400 miljonów dola- 
rów złotych ? 

..że dotychczas ukarano 1,500 
kupców zn lichwiarstwo? Że wśród 
nich przeważają żydzi? 


Z kraju 


PRZEDSTAWICIELE młodej pra- 
sy polskiej urządzili w warszawskiej 
Filharmonji wiec antykomunistycz- 
ny, po którym uczestnicy przeszli u- 
licami Warszawy wznosząc okrzyki 
przeciw komunizmowi i na cześć Pol- 
ski katolickiej i narodowej. 

LUDNOŚĆ miejscowości Kartuzy 
zażądała usunięcia „Płomyka' ze 
szkół. 

W OKOLICY Tarnowskich Gór wy 
danżyła się katastrofa autobusowa, 
która pociagnęła za sobą 17 fiar po- 
ranienią. 

LUBLIŃSKIE Tow. Opieki nad o- 
ciemniałymi zatrudnia w swoim ma- 
jątków robotników rolnych - żydów. 
Wstyd, aby w chwili, kiedy; jest tylu 
bezrobotnych Polaków — zatrudniać 
żydów. 


wych oraz w szukaniu innych przy- 
jemności cielesnych. Oszczędność ży- 
dowska jest nowszechnie znaną za- 
leżą, która zapewnia żydom dobro- 
byt materjalny. Rozrodczość u żydów 
doniedawna była i jest jeszcze więk- 
sza niż u narodów, z którymi współ- 
żyją. Zapewnia im to coraz większą 
siłę i wpływy w danym środowisku. 
Obvśmy jak najprędzej przyjęli te 
zalety, u nas mało rozpowszechnio- 
ne! Zapewni to lepszą przyszłość Í 
większą możliwość  wyzwolenła się 
gospodarczego od pośrednichwa ob- 
cych i nie życzliwych nam przyby- 
szów- Poznajmy przeciwnika i broń- 
my się skutecznie jego własną bro- 
nią! 
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Oby ten głos z wzorowej wsi sze- 
rokim echem odbił się w Polsce całej! 

(W.) 


POLICJA w Starogardzie areszto- 
wała dwu żydów za nielegalny handel 
futrami pochodzącymi z kradzieży. 

ZWIAZEK Nauczycielstwa Pol 
przegrał proces o bolszewicki numer 
„Płomyka'. Sąd stwierdził, że ,„Pło- 
myk' ma tendencje bolszewickie. O- 
brońcą „Płomyka' był żyd Lesman. 

POD WARSZAWĄ zderzyły się 
dwa pociągi elektryczne. W katastro- 
fie zginęły 3 osoby, a przeszło 20 po- 
niosło ciężkie i lżejsze obrażenia. 

KILKU ŻYDÓW aresztowano w 
Katowicach za oszustwa. 

4-ch LOTNIKÓW zginęło w kata- 
strofie samolotowej pod Warszawą. 


Ze świata 

WSZYSTKIE zebrania, odczyty i 
imprezy urządzane przez żydów z 
stały w Niemczech zakazane aż do 
odwołania. 

W TURYNGJI uległ katastrofie 
niemiecki samolot komunikacyjny. 
W katastrofie zginęło 10 «sób. 

W WYBORACH na prezydenta 
Szanów Zjednoczonych odniósł zwy- 
cięstwo dotychczasowy prezydent 
Ronsevelt. Landon przepadł. 

MŁODZIEŻ żydowska w Londynie 
zorganizowała związek, który ma po- 
średniczyć w handlu między Anglją 
a Polską. Celem zwiążku jest eksplo- 
ażowanie towarów produkowanych 
tylko w fabrykach żydowskich. 

DO SZEREGÓW hiszpańskich ko- 
munistów napływają stale posiłki z 
Francji, Belgji i Rosji. Wśród ocho- 
tników z Francji i Belgji znajduje 
się wielu Polaków, których werbują 
tamtejsi komuniści. 

NA ZEBRANIU parlamentu fran- 
cuskiego denutowani komunistyczni 
domagali się usunięcia faszystów m 
sejmu krzycząc „faszystów da Se- 
kwany'. Pogróżki słowne „dzielne. 
Ciekawi jesteśmy, jakby to wygłąda- 
ła w praktyce? 

KOMUNIŚCI w Brazylji usiłowali 
dokonać zamachu stanu lecz wojska 
rządowe udaremniły ga. 

FRANCUSKIE pisma donoszą, że 
w niedługim czasie ma nastąpić spo- 
tkanie Mussoliniego z Hitlerem. 


Przyjmuje wszelkie roboty tłoczenia (drikier- 


stwa) wchodzące z własnego jak też dos- 


tarczonego materjału po cenach przystępnych. 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 
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DRUKARNIA I STEREOTYPIA 
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W LONDYNIE bawił min. spraw 
zagr. Beck, który odbył konferencję 
z min. Edenem. 

L zi 2 m (Dc) 


Co grają w kinach. 
Apollo: Pod dwięma flagami (C. 
Colbert). 
Sztuka: Toni z 
wiedeński). 
Wanda: Król kobiet (M. Loy). 
Bagatela: Mężowie do wyboru oraz 
Rewja. 
Świt: Mały Lord. 
Stella: Pieśń miłości (J. Kiepura). 


Wiednia (Chór 


WwW NASTĘPNYM NUMERZE u- 
każą się korespondencje z Limano4 
wej, Myślenic, Rawy Ruskiej, Jaro- 
sławia, Proszowie, Muszyny i inne. 


Z Inowrocławia. 


Odbyło się tu zebranie inowro- 
cławskiego Koła Związku Polskiego. 
Zapowiedziany referat pod sugesty- 
wnym tytułem „Jak Wielkopolanie 


„Linotype*, 


pracują w b. Kongresówce" ściągnął 
nie tylko członków, lecz bardzo wiel- 
ką ilość gości do sali hotelu „Basta“. 
Referat wygłosił p. Henryk Szeib z 
Poznania, który wpierw omówił przy 
czynę szukania egzystencji przez ku- 
pców względnie rzemieślników Wiel- 
kopolan w innych województwach. 
Jest nią naturalna ciasnota, jaka pa- 
nuje u nas — jeden drugiemu stwa- 
rza konkurencię, wskutek czego war- 
sztaty, pracy wegetują. Okazało się, 
że na ziemiach zażydzanych jest du- 
żo chleba dla Polaków. Walkę o nie- 
zależność gospodarczą ujął w swoje 
ręce m. in. Związek Polski, który z 
doskonałymi) rezultatami osiedla 
Wielkopolan po różnych miastach b. 
Kongresówki, Małopolski i obecnie 
jej zakres działania zatacza dalsze 
kręgi. Akcja jest pianowa i systema- 
tyczna. Bardzo interesująco omówił 
prelegent c lusach poszczególnych 
pionierów - Wielkopolan. Najodważ- 
niejszy z wszystkich to p. Rogalski, 
Kujawiak, który wyjechał aż do Bo- 
rysławia. Od żyda wydzierżawił sklep 


LEOPOLD DUDEK I SKA 


- KRAKÓW, STOLARSKA 6, TELEFON Nr 110-18. 
Zaopatrzona w maszyny do składania systemu 


CENY NADER PRZYSTĘPNE. 


w zakres drukarstwa wchodzące. 


i rozpoczął nracować. Ze strony tamt. 
polskiego społeczeństwa doznał on 
gorąceso poparcia. Panie z towarzy- 
stwa zajęły się nim, gdy bojówka ży- 
dowska odciągała mu klientów. Uda- 
ła się delegacja pań do Starostwa, 
by zabezpieczyć  Wielkopolaninowi 
maksimum bezpieczeństwa i swobo- 
dy w sprzedaży. Na czele tej delega- 
cji stała p. starościna. Żydzi musieli 
dać za wygraną. Tymczasem owego 
żyda, który wydzierżawił sklep p. Ro 
galskiemu — wykłął rabin przy czar- 
nych świecach. Biedny żyd ciężko się 
rozchorował i do dziś cierpi podobno 
na serce. Po niedługim czasie wyje- 
chał drugi kupiec p. Pluciński z Po- 
znania do Borysławia. Dowiedziaw- 
Szy się o nastrojach, jakie w Bory- 
sławiu panują, przedstawił się żydów 
ce, od której miał wydzierżawić sklep, 
za żyda, wydalonego z Niemiec. Uda- 
ło mu się to z uwagi na dobrze opa- 
nowany język niemiecki i na krót- 
kie czarne loczki. Innych przykładów 
jest moc. W Kaliszu założyli bława.- 
tnicy piękny sklep obok konkurenta 


najnowsze pospieszne rotacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 


DOSTAWA PUNKTUĄLNA. 
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potentata żydowskiego. Dekoracja 0- 
kien zwabiła setki ludzi, specjalnie 
wieczorem podziwiano estetyczne u- 
rządzone okno wystawowe. Młodzi ci 
ludzie poważnie zagrozili sąsiadowi - 
żydowi, który opuszcza już stare 
swoje miejsce, dla braku klienteli. 

Sprowadzony z Poznania do Płocka 
zegarmistrz już w pierwszym dniu 
pobytu miał do naprawy 60 zegar- 
ków. W innym wypadku przybyłego 
z Poznania zegarmistrza, który przy- 
był z walizką narzędzi — oczekiwali 
klienci na dworcu. W Wieluniu regu- 
lowała policja ruch — wobec natło- 
ku klientów do kładu Wielkopołani- 
na. W Łowiczu na otwarcie składu 
bławatów p. Janusza Krokowskies”, 
orzybył tamtejszy starosta, zast. bur 
mistrza i dyrektor gimnazjum z ucz- 
niami. Otwarcie tego składu polskie- 
eo było prawdziwa manifestacją. 

Referat przeplatany był listami na 
szych pionierów, którzy nawołują do 
osiedlania sie na tych  zażyrzonych 
ziemiach. 


X. CHARSZEWSKI 


“ESTERA I ESTERKI. 


en spossbem, czynniki rasistow- 
skie znalazły się także i w antyju- 
dyzmie Choińskiego.  Antyliberalne 
pozvtvwnie, są one jednak liberalne 
negatywnie, mianowicie o tyle, że wy- 
łączają czynniki) wyznaniowe, jako- 
by nierealne. Choiński jednak był ka- 
tolikiem z przekonania, tylkoże libe- 
ralnym. To też w jego żydopoglądzie. 
rasizm jest tylko domieszką, która 
tylk tu i ówdzie występuje plama- 
mi na katolickiem tle jego żydopo- 
glądu. 

Jedna z najjaskrawszych plam te- 
go rodzaju szpeci ostatni rozdział je- 
go „Historji żydów w Polsce“: „An- 
tyżydzi różnych narodów, mężowie 
sławni, wybitni i uczeni“. W rzędzie 
znakomitości przeciwżydowskich na 
pierwszem miejscu stoi tu właśnie 
Haman i, naturalnie, w opisie jega 
trasedji Estera i Mardocheusą wy- 
stępują tu na czarno. 

Oto, w streszczeniu, opowieść Cho- 
ińskiego. 

Haman, jako pierwszy minister 
króla medoperskiego Aswerusa (u 
Greków — Astjagesa), z motywów 
czysto politycznych, osobiście bezin- 
teresownych, a mających na wzglę- 
dzie jedynie dobro państwa, wyjed- 
nywa u swego pana dekret „wytęna- 
nia “żydów z „kraju“ i wnet się za- 
biera do jego wykonania. Na żydów 
pada strach, pokutują i lamentują. 
Byli właśnie na wygnaniu, w niewoli, 
lecz czuli się w niej tak dobrze, iż 
przerazili się perspektywą wygnania 
z wygnania do ojczyzny. Haman zaś 
w swej mądrości uważał, że Nabu- 
chodonozor, uprowadzając żydów do 
niewoli, popełnił jedno głupstwo po- 
lityczne, a Cyrus, wyzwalając ich z 
niewoli, popełnił drugie głupstwo. 
Skoro już się w niewoli znaleźli, na- 
leżało — nie wyzwalać ich z niej ła- 
skawie, lecz wygnać na zbity łeb. Po- 
stanowił też uczynić to w stosunku 
do tych, co z dekretu Cyrusowegoa 


nie skorzystali. Przytem wszakże tak 
ludzkim się względem  znienawidzo- 
nych żydów okazał, że, zamiast ich 
wiyrżnąć, chciał na wygnaniu poprze- 
stać. 

Aliści, staje się  nieprzewidziany 
wypadek, który. mądre plany Hama- 
nowe krzyżuje. 

Król wypędza królowę, piękną Va- 
sthi, za nieposłuszeństwo: odmówi- 
ła swemu mężowi i panu udziału w 
jego „rozpustnych biesiadach". Król 
bowiem „był hulaką, rozpustnikiem, 
kobieciarzem i słabego charakteru 
władcą, zmieniającym swoje rozka- 
zy co chwila...“ 

Począł tedy szukać nowej żony, 
taksamo urodziwej. Nową miłość u- 
łatwia mu przebiegły Mardocheusz, 
już wtedy skazany przez Hamana na 
szubienicę, niewiadomo zresztą, za 
co. Powód do takiego wyróżnienia go 
spośród wszystkich innych żydów 
rausiał być poważny. Może kryła się 
w tem tajemnica dekretu wygnania. 
Autor jednak nie uważa za wskaza- 
ne tego wyjaśnić i pozwała nieświa- 
domemu czytelnikowi domyślać się, 
że to, poprostu, dlatego, iż Mardo- 
cheusz był przebiegłym żydem. 

Rzecz atoli jeszcze dziwniejsza: ten 
skazaniec, zamiast oczekiwać kaźni 
w więzieniu, jest na swobodzie i pro- 
wadzi piękną Esterę do haremu kró- 
lewskiego. A po drodze ją poueza. 
Fouczenie to warto przytoczyć w ca- 
łei rozciągłości, jako przykład dzia- 
łania fantazji powieściopisarskiej na 
polu ściśle historycznem. Całe szczę- 
ście, że autor nie ujął tego pouczenia 
w cudzysłowy... 

— Niech Pan Bóg broni, żebyś po- 
wiedziała królowi, iż jesteś żydów-i 
ka. żydów on w obecnej chwili nie- 
nawidzi i nie dopuściłby cię do swe- 
go pokoju sypialnego. Udawaj, że po- 
chodzisz z krwi imowierców, że nie 
znasz żydów, i staraj się zręcznie zdo- 
być przebiegłością miłość królewską. 


Drukarnia Leopolda Dudka i Ski, Kraków, ul. Stołarska 6, tel. 110-18. 


Gdy ją zdobędziesz, będziesz go mo- 
gła wodzić za nos, bo zbyt kochliwi 
mężczyźni ulegają zawsze kobiecie. 
Uzvskawszy miłość króla, możesz mu 
śmiało powiedzieć: jestem żykłówką 
i proszę cię, abyś narodu mojego nie 
gnębił i nie wypędzał go ze swego 
państwa. Nie odmówi... 

Zobaczymy w chwili stosownej, jak 
bardzo zawodzi fantazja, idąca na 
basku fałszywej tendencji. 

Tymczasem podziwiajmy, jak pio- 
runująco działał starożytny: pierwo- 
wzór Hitlera. Coprawda, nie była to 
enoka radja. 


Kiedy więc gańcy Hamanowi roz- 
gońcowywają jego rozkazy po „kra- 
ju“, to znaczy pa 127-u ziemiach pań- 
stwa Aswerusowego, od Indyj do E- 
tytjopji, Estera rozkochuje w sobie 
lubieżneea władcę, obraca go wi swe- 
go niewolnika, wyznaje mu swoje po- 
chodzenie żydowskie, podburza kró- 
lewskieso „kochanka“ przeciw Ha- 
manowi i sprawia, że na szubienicy, 
przeznaczonej dla Mardocheusza, za- 
wisa Haman z dziesięcioma swymi 
synami, a Mardocheusz zajmuje je- 
go miejsce w urzędzie. 

Piekielnica, zaiste! 

Lecz nie dość było tego „narodo- 
wi wybranemu“ (cudzysłowyj Choiń- 
skieso). ,„Korzvstając z kaprysu sła- 
beco charakteru króla, rzucili się ży- 
dzi znienacka na ludność rdzenną i 
zabili 75.000 medoperskich inowier- 
ców", 

Oburzony autor „Tyjary i Koro- 
ny“ kończy: 

„Nie Haman, obrońca swego na- 
rodu, powinien był wisieć na szubie- 
nicy, lecz Aszwer, zdrajca i kat swo- 
ich poddanych i współwierców". 


Myślałby kto, że rzecz dzieje się 
w naszych czasach chrześcijańskich, 
tak żywcem w te czasy! została ona 
przeniesiona przez  powieściopisarza 
historycznego, zdolnego wczuwać się 
w zamierzchłe dawno dzieje i mają- 
cego poczucie obowiązku przestudjo- 
wania dziejów, które zamięrzył od- 
tworzyć! 

Zabierzmy się teraz do p. E. Tw., 


którego imię zresztą, w tym wypad- 
ku, jest Ler*on. 
Według niego, 
vrzedstawia się tak: 
Mardocheusz jest ,.szpiclem krós 
lewsxim“. Po usunięciu królowej Wa- 
sthi, podsuwa królowi Esterę. Król, 
za pośrednictwem Estery, staje się 
Lezwolnem narzędziem w intrygan- 
ckich rękach jej stryja. Za przywi- 
leje, udzielone przez króla żydom, 
Mardocheusz szpicel odwidzięcza się 
króluwi spiskiem na jego życie. Spi- 
sek wykrywa... Haman. Król daje mu 
wolną rękę na ukaranie spiskowców 


historja Estery 


Żydowskich, z Mardocheuszem na 
czele. ' Mardocheusz interwenjuje 
przez Esterę. Bezwolny, opętany 


przez nią, król cofa dekret wyrżnię- 
cia wszystkich żydów w państwie, a 
wydaje wręcz przeciwny. W jego na- 
stępstwie, żydzi bezkarnie wyrzyna- 
ją 75 tys. tuziemców, a Haman, wraz 
z dziesięciu svnami, ginie na szubie- 
nicv, przeznaczonej dla Mardocheu- 
sza. Przytem pętlicę na szyję zarzu- 
caia Hamanowi „małe rączki“ pięk- 
nej Esterki. Zapewne na poziomie 
ziemi; a votem modciągnięto skazań- 
ca 50 łokci wsórę, bo tak wysoko 
Haman chciał wywyższyć królewskie- 
æo szniela i zdrajcę. (N.b., synowie je- 
go naprzód zostali zabici mieczem, a 
"awieszono tylko ich trupy). 

Aby uwydatnić rzekome bestjal- 
stwo żydowskie, autor podkreśla sło- 
wa biblijne, w przekładzie ks. Wuj- 
ka, określające ową rzeź, dokonaną 
nrzez żydów: „zabawiali się zabija- 
niem“. Więc dla nich była to „zaba- 
wa“. Temperament przeciwżydowski, 
w zasadzie chwalebny, nie pozwolił 
mu zastanowić się nad faktem pow- 
szechnego dawniej używanią słowa 
„zabawa“ w znaczeniu zatrudnienia, 
pracy, roboty. W tem samem znacze- 
niu użył ~^ Wuiek, np., także i w 
tekście z Genezy: „około paszy by- 
dła zabawionvch*. Jeszcze zresztą i 
najnowsze słowniki języka polskiego 
podają to znaczenie na miejscu pier- 
wszem, jako ełówne. 

(c. d. n.) 


Za Wvdawcę i Redaktora odpowiedzialnego Władysław Młodzianowski. 


